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80 miljonów dolarów dla Polski. 


Jak dojrzały owoc spadnie pożyczka, o ile Rząd zaakceptuje plam tinansowy amerykański. 


MIN. CZECHOWICZ O POŻYCZCE. 

Warszawa, 293. (AW.) „A B C“ zamic- 
szcza pogłoskę, jakoby p. minister skarbu 
Czechowicz w rozmowie prywatnej z pew- 
nym finameistą w związku z powrotem dele- 
gatów Rządu z Nowego Jorku, miał się wy- 
razić w sposób niezwykle optymistyczny o ro 
kowaniach o pożyczkę amerykańską. Zakoń- 
czenia rokowań spodziewać się należy około 
połowy maja. Warunki, na jakich Polska 
otrzyma pożyczkę, mają odpowiadać tym, 


<a 


na jakich Bełgja uzyskała pożyczkę od Sta- | 


nów Zjednoczonych. 

Warzawa, 29-3. (AW.) Wobec przyjazdu 
delegatów Rządu: prof. Krzyżanowskiego i 
wiceprezsa Banku Polskiego |. Młynarskie- 
go z Ameryki, odbędzie się dzisiaj w Mini- 
sterjum skarbu rozmowy na temat pożyczki. 
Wieczorem delegaci mają. złożyć sprawozda- 
nie wicepremjerowi Bartlowi i prawdopodob- 
nie jutro przyjęci będą u p. Prezydenta Rze 
czypospoliłej. 

DELEGACI POLSCY ZADOWOLENI 

Z REZULTATÓW PODRÓŻY. 


Warszawa, 29-3. (Tel. wł) W dniu dzisiaj- 
szym prof. Krzyżanowski i dyr. Mlymarski 


w rozmowach z R prasy o- 
-wiadczyji, że są EM ć ni z wyjazdu iże ; 


uzgodn:la plan dzia- 
prof. Kem- 


usiągnęli cel. Delegacji 
lania z przedstawicielami misji 
"merera. 


Rokowania w sprawie pożyczki były pro- | 


wadzone, jednak konkretne pertraktacje roz- 
począć się dopiero mogą po uzgodnieniu pla- 
|... SĄ 


Niezadowolenie z arbitrażu. 


Warszawa, 29.3 (Tel. wł.) Weuug wiado- 
mości nadchodzących z Łodzi decyzja komi- 
sji arbitrażowej wywołała wielkie niezadowo 
«ate wół pracowników biurowych i maj- 
strów. 

Wieczorem we środę odbyć =ie mają zebra- 
nia delegatów, na których omawiany ma być 
arbitraż rządowy i mwtosunkowanie się do 
tych decyzyj. 


W obce ręce. 

Warszawa, 29.3 (Tel. wł.) W tych dniach 
doszła do skutku większa tranzakcja, przy- 
czem „Zakłady Ostrowieckie* i Tow. „Siła i 
Światło" przeszły w ręce obce, 

Konsorcjum belgiskie reprezentujące ka- 
pita} międzynarodowy zakupiło 45 proc. 
ukeyj wspomnianych przedsiębion:tw. 

W tranzakcji pośredniczył inż. Pachnik. 


Z TEHERANU DO WARSZAWY. 
Warsza.1, 293 (AW) Poseł polski w Te- 


heranie p. Stanisław Hempel przy. 
do Warszawy. 


NOWY DYREKTOR DEPARTA} 
LIKWIDACYJNEGO. 

Warszawa, 29.3 (AW) Dzisiaj przed połud- 
niem objął urzędowanie nowy fd: "rektor de- 
partamentu — iikwidacyjnego Ministerjum 
*karhu dyr. W. Turtelbaum. 

Ustępującego dotychczasowego prozesa 
złówneęgo urzędu likwidacyjnego p. Józefa 
Karsznick'ego, pożegnali urzędnicy. 
zrarreza 


KINO. „OAZAĆ, 


Od 28 i dni następne. 


„br: Metsamor I" 


y tajemnic dierou lowakie] 


- Monumen dramat na tle hi- 
rarte A fdokunioniw, 


y nu finansowego z misją. Jeżeli Rząd zatwier- 
i dzi plan finansowy. uaieży się spodziewać, 
| że pożyczka spadnie, jak dojrzały owoc. 


O planie finansowym prof. Krzyżanowski 
i dyr. Młynarsk: nie chcieli mówić. 
Według pewnych wiadomości, plan finan- 


Rehabilitacia $. p. Huberta Lindego 


SĄD APELACYJNY ODDALIŁ POWÓDZTWO SKARBU PAŃSTWA, 


Warszawa, 29.3 (Tel. wl.) © aj zapadł 
wyrok sądu apelacyjnego rozpatrującego spra 
wę śp. Huberta Lindego. 


Baua i Hryniewicza. 
W ten sposób pamięć i osoba Huberta Lin- 
dego, twćrzy P. K, O. została całkowiecie 


Sąd oddalił powództwo Skrrbu państwa w | przez sąd rehabilitowana. 


sprawie Ś. p. Huberta Lindego i uniewinnił 


Sensacyjny proces prasowy. 


CZY RZĄD SUBSYDJUJE 


Warszawa, 29.3 (Tel. wł.) Na wokandzie 
sądu XHI okręgu rozpatrywano dwie wielce 
charakterystyczne sprawy, a mianowicie red. 
Adama Szymańskiego „Hasła Ludu“ i red. 
Siecińskiego z „Głosu Ludowego" za umiesz 
czenie jednakowej treści artykułów na temat 
wrogiej akcji przeciwka religi katolickiej. 
Artykuły te dowodziły, że Rzą? uwceny popie 
ra kościół narodowy, zwaleza katolicyzm i 
popiera sekciaretwo. 

W toku rozprawy obrońca wysunął pyta- 
nie: czy za dowód antykatolickiego stanowia- 
ka Rządu mogą być uważane wystąpienia 
dzienników „Epoka“ j „Głosu Prawdy“ į do- 
| magał się dołączenia do rozprawy odpowied- 


„GŁOS PRAWDY“ I EPOKE“? 


nich numerów tych dzienników. 

W tym momencie wystąpił przedstawiciel 
komiszrja:u Rządu i powołując się na komu- 
nikat rządowy dowodził, że pisma te mie wy- 
rażają opinji Rządu. 

W komunikacie tym jednak nie było powie 
dziane, że wymienione pisma mie otrzymują 
zasiłków pieniężnych od Rządu tylko, że wy- 
stąsienia tych piem nie pokrywają się z za- 
patrywaniami Rządu. 

Rozprawę odroczono celem przesłuchania 
świadków i rozpatrzenia artykułów zamiesz- 
czonych swego czasu w „Epoce* i „Głosie 
Prawdy“. 


Wiochy—Albanja—Jugostawja 


DEWIZĄ JUGOSŁAWJI: BAŁKANY DLA NARODÓW BAŁKAŃSKICH. 


Paryż, 29-3. (PAT.) Białogrodzki kore- 
spondent „Petit Parisien“ miał wywiad z po- 
slem włoskim w Białogtodzie, gen. Bodrero, 
który powiedział m. in.: aby należycie zro- 
zumieć sytuację, należy sięgnąć wzrokiem 
wstecz. Wśród ludności pogranicza zerbsko- 
albańskiego znajduje stę mnóstwo komitadży 
przy pomocy których rządowi jugosłowiań- 
skiemu udało się jnż dwa lata temu złożyć 
władzę w tece Achneda Zogu. Z początkiem 
wiosny odnieśliśmy wrażenie, że podobny 
manewr ma się rozpocząć. Jest rzeczą zro- 
zumiałą, iż rząd włoski, który, za zgodą wiel 
kich mocarstw, rozpoczął w Albauji wielkie 
dzieło cywilizacyjne, nie chce, aby wysiłki 
jego zostały umricestwione przez nieustające 
zamęty. 


Jeżeli Mussolini zadzwoni! na alarm, to 
nie w tym celu, aby wywołać katastrofę, lecz 
przeciwnie, aby jej zapobiec. W tych stro- 
nach, gdzie wojna poniekąd zawsze istnieje 
w stanie potencjaimym, najmniejsze zamie- 
szanie może spowodować poważne następ- 
stwa. Powstanie komitadży, o ile będzie ono 
podtrzymywane 2 drugiej strony granicy 
przez materjał ludzki oraz dostarczenie amu 
nicji i pieniędzy, może z łatwością doprowa- 
dzić do jaknajnoważniejszego konfliktu. Mie 
liśmy właśnie danc, pozwaiające nam prze- 
widywać podobne wypadki. Jugosłowianie 
nie chcą zgodzić się na obecność Włoch w 
Albanji, ich dewizą jest: Bałkany dla naro- 


| dów bałkańskich. 


Albanja mobilizuje wojska. 


WSKUTEK PANUJĄCEGO GERORU OFICEROWIE UCIEKAJĄ. 
l Bedgrad, 29.3 (AW) Z Orobidy donoszą, e” 


wskutek BŁ jaki panowa! w ostatnich 
dniach y i, elu oficerów armji albań- 


dają, że mobilizacja w 
Albani prowadzona jest energicznie. Wielka 
liczba wojsk została skoncentrowana w pobli 


żu stolicy, przeważna jednak ich część zosta- 
ła wysłana na północ, gdzie postanie przeciw 
Bejowi Ahmedowi Zogu jest najsilniejsze. 

Do Tirauy są wpuszczane tylko osoby, któ 
re wykażą się specjalnem pozwo!eniem. Mie- 
szkanie prywatne Ahmeda Zogu jest silnie 
strzeżone 


Debaty nad rozbrojeniem, 


Genewa, 29.3 (PAT) Na dzisiejszem przed 


południowem posi iodzentu i przygoto- 
wawcezej konferencji rozbrojeziowe, przed- 
stawiciel Stanów Zjednoc: onych Gibson 
ODC że francuski pun: widzenia «w 


„adawałby się 
państwa re- 
posiadały sy- 
owej, 

reje  kratów 


sprawie onych pe?rv 
do przyjęcia, yby wsty alt 
prezentowane wa konferencii 
stem obowiązkowej służby <v 
Ponieważ wojskowe orga: 
qeprezentowanych na konferer 


i aparte sa Í 


na systemie służby ochotniczej, byłoby rze 
czą pożądaną znaleźć takie ro: tzzygnięcie, 


któreby było rodzajem łącznego ujęcia wszyst” 


kich przeciwstawiających się systemów, któ- 
reby uważane było przez wszystkie kraje 
za łatwe do przyjęcia. 
Zkolet komisja przystąpiła do omówienia 
s punktu porządku dziennego, 
í do sprawy ograniczenia czyniego stamu 
Sias 


sowy zawiera sposób użycia pożyczki, opro- 
cenpowanie, stabiłizację waluty, Termin jest 
krótki i pożyczka nastąpićby miała w naj- 
bliższych miesiącach. 


80: MILJONÓW DOLARÓW. 


Warszawa, 29.3 (Tel. wł.) Korespondent 
wasz dowiaduje się z kół miarodajnych, że 
wysokość projektowanej pożyczki amerykań- 
skiej wynosi 86 miljonów dolarów. 


SPRAWA STABILIZACJI WALUTY. 


Warszawa, 29.3 (AW) W duiu 9 kwietnia 
r. b. odbędzie się posiedzenie rady finanzo- 
wej, kttra będzie zajmować się aktualaą zn 
wu stabilizacją waluty. 

Większość rady wypowiada sic obecnie 
przeciw stabilizacji, doradzając ;rzeczekanie 
„eszcze pewnego okresu potrzebnego do sta- 
bilizacji stosunków. 


-PERE 


17/1. BUSKO (577. 
Padstwowy Zaktad ŻAFOOWY 


1132-4 ziemi nieleckiej. 


Sezan letnie od 1 maja da 31 października. 


Kąpiele siarczano słone! mulu- 
we, wodolecznictwo, leczenie elek- 
trycznością, leczenie światłem, ką- 
piele słoneczne 


Dojazd: Stacja kolejowa K elce, 
skąd automobilami do zakładu. 


=pf$=<pf"==Tpop==<p 
MURASZKO OPUŚCIŁ WIĘZIENIE. 


Warszawa, 29.3 (AW) Zabójca Wtieczorkie- 
wicza i Bagińskiego były funkcjonar jusz po 
licji Józeł Muraszko opuścił więzienie wileńi- 
skie na mocy amnestji. 

Do dokończenia kary pozostało mu jeszczt 
kika miesięcy. Obiegają pogłoski. że Musn:z 
ko ma wyjechać zagranicę. 


P. HERRIOT PRZYJEDZIE DO POLSKI, 


Wiedeń, 29.3 (AW) Bawiący tutaj obecnit. 
francuski minister oświaty Herriot w rozmo- 
wie z dziennikarzami wepomniał o niedaw- 
nym pobycie delegacji polskie; w Lionie, 
gdzie ją przyjął jako burmistrz tego nriasta 
i oświadczył, że niebawem udaje się do Wan 
sza wy. 


Z nastaniem wiosny. 


Paryż, 29.3 (AW) Z Maroka nadolodzą wia 
domości, że z nastaniem pogody wiosennej 
zaczyna się na nowo o-ywiać ruch powetal- 
czy wśród tubylców. 

Na terenie ..szpańskiej okupacji przycho 
dzi do walk, utarczok, które przeszuca » .ą 
na obszar francuski. 


Sytuacia w Szanghaju. 


Londyn, 29-3. (PAT.) Wicekonsul angiele 
ski w Szanghaju Walacz otrzymał polecenie 
udania się do Nankinu, w celu stwierdzenia 
szkód, spowodowanych podczas ostatnich 
rozruchów. Rząd angielski zamierza doma- 
gać się odszkodowania od Kantończyków. 
| Szanghaj, 29-3. (PAT.) Informacje ze źró 
 deł japońskich potwierdzają. łe sytuacja w 
Hankou pogarsza się. Kobiety i i dzieci japoń- 
skie, zamieszkałe w chińskiej dzielnicy ma- 
sta, schroniły cię w dzielnicy japońskiej 
| gdzie przygotowują się ćo odjazdu drogą 
wodną. Obywatele amerykańscy z Hankou 
już odjechali. Wszyscy Amerykanie. zamie- 
szkujący prowincję Fu-Hsiem, wezwani 10- 
stali do zebrania się w Amoy, dokąd grzybył 
jwż kontrtorpedowiec amerykański 
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Na przedpoludniowem posiedzeniu nasze- 
go zjazdu pp. oboźni wypowiedzieli swe uwa. 
gi w przedmiocie praktycznego znaczenia po- 
litycznego stolicy i przylegających do niej 
powiatów, w szczególności w razie prób po- 
grążenia kraju w anarchję. Słuszność tych 
uwag nie podlega dyskusji. Jeszcze większe 
atoli jest znaczenie stolicy w zakresie du- 
chowym, umysłowym i moralnym, i na tę stro 
ue pragnę zwrócić uwagę panów: dla zadań 
Obozu Wielkiej Polski, która sięgają o wiele 
głębiej, niż czysto praktyczne zadanie poli- 
tyczne, jest to konieczne. 

Stolica państwa. będąca nietylko- ošrod- 
kiem politycznym kraju, ale także głównym 
ogniskiem jego życia duchowego, nadaje ton 
życiu całego społeczeństwa: w niej się prze- 
ważnie rodzą nowe dażenią i przez nią głów- 
nie są importowane do kraju nowe prądy z 
zagranicy. Stąd na inteligentne warstwy sto- 
licy spada wielka odpowiedzialność. Chege 
też zorjentować ię, co do stann i przyszłości 
naczego życia duchowego, stolicy przede- 
wszystkiem trzeba się przyjrzeć 

Jeżeli panowie głębiej wejrzycie w dzisiej- 
cze społeczeństwo | dobrze cię zasthnowicie 
nad jego stanem duchowym, to musi was 
przedewszystkiem uderzyć jego bezideowość 
Ludzie naogół nie mają nie, coby ich pro- 
wadziło w życiu prócz bezpośredniego inte- 
resu, prócz chęci zaspokojenia osobistych po- 
trzeb, namiętnośc! lub nałogów. Ten etan 
rzeczy rozwija się od dłuższego już czasu, 
ale szczególnie ‘est uderzający w latach po- 
wojennych w okresie istnieala niepodległej 
już Polski. Można słusznie wskazywać, że jest 
to wynik znacznego przytępionia moralnggo, 
jakie mastąpiło podczas długotrwałej wojny, 
jak również tego, że na widowni życia zjawi- 
1, się wiele żywiołu surowego, barbarzyńskie- 
go, który na wojnie lub bezpośrednio po woj- 
nie, w latach anarchii gospodarczej, zrobił 
pieniądze. Główne wszakże źródło nie tu le- 
ŻY. 

"Trzeba pamiętać, że Polska, położona na 
kresach cywilizacji zachodniej, młodsza cy- 
wilizacyjnia od zachodnich narodó%, odzna- 
cząła się zawsze malą samodzielnością du- 
chową, w slabej mierze żyła twórczością wła- 
sną a główniej zasilała się tem, co przycho- 
dziło z zachodu. „A co Francuz wymyśli, to 
Polak polubi”, jak mówił nasz nieśmiertelny 
poeta. Żyliśmy do tego stopnia produkcją 
oboą, że nawet po utracje własnego państwa 
nie zdobyliśmy się na program jego odzyska- 
nia, na myśl polityczną. której nikt obcy dia 
nas sfahrykować nie mógł. To, co nazywamy 
naszemi walkami o niepodległość, było tylko 
odbiciem walk o wolność na zachodzie, bylo 
odgałęzienien prądu ogółno-€uropejsklego, 
nawet bez wykazania samodzielności w jego 
przystosowania do naszego położenia i na- 
szych zadań. 

Europa zachodnia, zwłaszcza w drugie; 
ćwierci zoszłego stulecia, była niesłychanie 
płodna w zakresie produkowania nowych idei 
we wszystkich dziedzinach. Twórczość ta za- 
częła słabnąć w drugiej połowie stulecia i 
szybko się wyczerpała. Te założenia, z któ- 
rych czerpała ona swą ogromną aiłę i które 
były przedmiotem fanatycznej wprost wiary, 
w ośtą:coznych konsekwoncjach praklycz- 
nych sprawiły zawód. Wynikiem jego jest 
jaławość duchowa narodów, stojących dotych 
czas na czele naszej cywilizacji. Od dłuższega 
już czasu, od dziesięcioleci, nio rodzi się 
piawie nie nowego, nio wielkiego. Nawet ra- 
8a wielkich ludzi wyginęła. To wszystko, co 
etol na czele życia europejskiego we wszyst- 
kich dziedzinach, czy to w życiu epołecznem 
i w polityce, czy w sztuce, literaturze 1 nau- 
ce, rza.wo wyrasta zaledwie ponad poziom 
przeciątny, to przeważnie szarzyzna, jeżeli 
nie miernota. Gdy porównamy stan obecny 
z tem, co było w polowie zeszłego stulecia, 
na całej linji musimy stwierdzić upadek. 
Społecze” vo, które, jak wasze, przywy- 
kle 76 importon duchowym, znalazło gię w 
położenin, że źródła, z których sprowadzało 
sciute nowe idee wycęhły, że warsztaty myśli, 
z których się zaopatrywało, przes.ały produ- 
kowaąć. Z nałogu importuje ono w dalszym 
ciągu, ale już nie awure twórczości, jeno prze 
ważnie produkty rozkładu, 

I tu tkwi główua przyczyna pwaującej dziś 
u nas bez: seu wości. 

Pustka ideowa pociąga za sobą o wiele do- 
nc ajaze skutki, niż to się naogół może zda- 
wać. Czło:. 'ok, któremu przyświeca jakiś wyż 
sz, cel, cel nieosobisty, który pozostaje pol 
panowaniem „akiejś potężnej idei, jest prze- 
dewszystkiem zmuszony do wysiłku myśli, do 
pracy nad nałeżytem zrozumieniem tej idei, 
nad jej pogłębieniem. W okresie silnego pa- 


doń adamo 


„KOKRJERK ZACHODNI”. — srota 30 marea 1927 “SRN. 


nowan'a jakiej idei ruthn w kierunku kształ 
cenia sią jest również silny. Dla przykładu 
przypomnę niedawne czasy, kiedy znaczna 
część naszej młodzieży była opanowana prą- 
dem socjalistycznym. Iłuż to z pośród wiej 
od broszur agitacyjnych rychło prze:zło do 
poważnych studjów, zwłaszcza ekonemicz- 
nych, i do poważńych doszło w swe; pracy 
wyników. Inna rzecz, że te wyniki oddaliły 
nicjednego od socjalizmu. 

Większe jeszcze zuaczenie ma panowanie 
idei pod względem moralnym. Człowiek, 
zwrócony ku wialkiemu celowi nieosobiste- 
mu, znajduje w tem szczęście i ezuka go o 
wiele mnie! w zadowoleniu interesów osobie- 
tych i niższych sposobów użycia. 

Bezideowość jest główną przyczyną tego, 
że dziś widzimy tak powszechną żądzę uży- 
cła, takie brutalne i zarazem takie nieestetycz 
ne jego formy, w życiu zaś publicznem, w 
polityce stwierdzamy tak często, jako jedy- 
ny motyw działania, ambicję oscbistą żądzę 
władzy, a raczej nie tyle władzy, ale zaszezy- 
tów, chęć wywyższemia się, wieszcie szuka- 
kanie ordynarnego zysku materja!nego, wcho 
dząc nawet w kontlikt z prawem. 

Często ludzie nawet mają świadomość awe- 
go kalectwa, rozumieją jak wielką ełabością 
w życiu politycznem jest brak idei, brak my- 
éli przewo”niej. programu. Są u nas wplywo- 
we organizacje polityczne, które dałyby wie- 
le, gdyby im kto ideę, myśl przewodnią, pro- 


gram podarował. Są takie, co szerzą zasady, 
w które ich przywódcy przestali już wierzyć: 
rozumicją oni, 4 fakty, które życie codzień 
przynosi, zaprzeczają wartości tych zavad, 
wykazują ic zgubność, ale trzeba tę zasady 
szerzyć, trzeha masy okłamywać, ho inaczej 
partia przestataby istnieć. Brak idei, w któ- 
rą szerzący ją ludzie samiby mocnu wierzyli, 
sprawia, że istnienie przeważnej liczby do- 
tychczasowych stronnietw jest tylko wegeta- 
cją do czasu: pierwszy lepszy powiew żywot- 
niejsze] myśli, zmiecie je z widowni. Nawet 
komunizm, który w dzisiejszych czasąch wy- 
kazuje pewną zdolność do zyekiwania proze- 
litów, nie jest owocem twórczości dzisiejsze; 
doby, czerpie on. z myśli, zrodzonej w pierw- 
szej połowie zeszłego stulecia, k:óra to myśl 
od czasów Marksa w rozwoju prawie nie po- 
stąpiła. Nadio, zwłaszcza po clsperymencie 
rosyjskim, sami jego kierownicy przyznają 
się, że nie wierzą w urzeczywistnienie myśli 
komunistycznej ani dziś, ani w bliskiej przy- 
kzłości. Propaganda komwaistyczna nie jest 
tedy środkiem do wcielenia w życie idei, ‘eno 
drogą do zdobycia władzy dla danej organi. 
zacji. 

Ta bezideowość, a nawet bezprogramo- 
wość, Gprasia, że życie polityczze spada na 
coraz niższy poziom, wprost dziczeje, gdy 
jednocześnie dziczeje jednostka ludzka, spa- 
da na coraz niższy poziom byłu, zamykają- 


Echa apain ma redaktora Zabaw$kiego, 


BURZLIWE POSIEDZENIE SEJMÓ ŚLĄSKIEGO.—„NA TAKI PATRJOTYZM, KTÓ- 
RY POBUDZA LUDZI DO POSPOLITYCH ZBRODNI JA.. PLUJĘ!* 


Drugi dzień dyskusji budżetowej w Sejmie | ści, poruszonejj wieśzlą a napadzie na pwed- 


śląskim przeszedł pod znakiem wrażenia, ja- 
kie wywołał w opinji publicznej ohydny na- 
pad na redaktora Zabawskiego. Sejm śląski 
zrozumiał, że jako najwyższa w wojewódz- 
twie Śląskiem instancja społeczna powolany 
jest do zajęcia w tej sprawie zasadniczego 
stanowiska, któreby położyło kres panoazą- 
cym się w tej dzielnicy meksykańskiej meto- 
dom waiki politycznej. 

Po przemówieniach posłów Biniszkiewicza 
(PPS.), Panta (kl. niem., Sikory (NPR.) 
Szuścika (PSL. „Piast“) i ks. Brzuski (Ch. 
D.) uchwalono ostatecznie budżet śląski w 
drugiem czytaniu i przystąpiono do czytania 
trzeciego. Jako pierwszy mówca wystąpił 
poseł Janioki (Ch. D.), który korzystając ze 
sposobności generalnej dyskysj: budżetowej 
wygłosił rzeczowe potępienie Hapadu na red. 
Zabawskiego, oświetiając wyraźnie jego tło 
i genezę. Metoda rozbijania wieców i używa- 
nią siły w walce politycznej zakorzeniła się 
od pewnego czu na G. Śląsku. Równocze- 
śnie z tem przyszło wstrętue poniżanie guto- 
cytetów politycznych przez ludzi zaślepio- 
mych. Nawet wynik wyborów komunalnych, 
który jest porażką żywiołu polskiego na Ślą 
sku nie wpłynął na zaniechanie używania 
metod gwałtu przez pewną drobną i nieodpo- 
wiedzialną klikę, bowiem zwraca szezególną 
uwagę, że gwałtem posługują się tylko człon 
kowie Związku powstańców śl., naturalnie 
nie wszyscy, ale szumowiny, które dorwały 
się da tej organizacji i niejednokrotnie rej 
„w njej wodzą. Szczytem tego systemy jest 
masakra dokonana na red. Zabatwskim, Nie 
ulega wątpliwości, że takie metody walki 
pdstręczają ludność śląską od polskości i 
„kopią grób sprawie polskiej". 

Następnie wniósł poseł Janicki w imieniu 
klubu Oh. D. i N. . R, następującą rezolucję: 

„Sejm śląski, podzdelając oburzenie hadno- 


stawiclela prasy — wyraża najsurąwsze po- 
tępienie zwynodniałych form, w jakich zactry- 
nają ujawnlać się walki partyjne, co podry- 
wa ogromuie autorytet pańsirya — żąda naj- 
surowszego ukarania gsprzwców zarówno 
wczcrajszego napadu, jak innych analogio- 
nych napaści“. 

Jako ddrugi z rzedu mówca zabral głos 
poseł Biniszk'ewicz (PPS.), który poriszyw- 
szy szereg zagadnień budżetowych, poświę- 
cił parę słów rezolucji w sprawie napadu na 
red. Zabawskiego i w imieniu PPS. wyraził 
na nią ewą zgodę. 

W końcu przemówił poseł Korfanty. W 
odniesieniu do niesłychanych gwałtów człon 
ków Zw. powstańców śl. stwierdził. poseł 
Korfanty, że są w tej organizacji ludzie u- 
cze'wi i prawi. Ale, niestety, doetał się do 
niej także szereg elementów zbrodniczych, 
co przy poparciu, jekiem Zw. powstańców 
Śl. cieszy się ze strony władz, jest b. niebcz- 
pieczne dla państwa. Do Związku należy 
wojewoda śląski. Powinien on albo wystąpić 
z organizacji, albo oczyścić ją z szumowin, 
bowiem tym ludziom się zdaje, że im wszyst- 
ko woino. Napad na red. Zabawskiego plano 
wany był zgóry. Są m to dowody. Powa- 
dają, że pobudki napastników były patrjo- 
tyczne, Jest to pomieszanie pojęć. Na taki 
patrjotyszm, który pobudza ludzi do pospoli- 
tych zbrodni, ja... pluję! 

Na tem zakończono wczorajsze posiedze- 
nie Sejmu śląskiego. Dzisiaj odbędzie sią dal 
szy ciąg dyskusji budżetowej oraz zostanie 
oddana pod głosowanie rezolucja w sprawic 
metod gwałtu w polityce. Niewątpliwie, jak 
wynika ze słusznego oburzenia na sprawców 
i inepiratorów „pobicia“ red. Zabawskiego, 
które panuje we wszystkich klubach sejmo- 
wych — zostanie ona uchwalona jednomyśl- 
nie. = 


Zjazd urzędników państwowych. 


UCHWAŁY I ZAMKNIĘCIE OBRAD. j 


Warszawa, 29-3. — Wbrew zapowiedzi p. 
wicepremjer Rady ministrów nie wziął udzia 
łu we wczorajszych obradach zjazdu dolega- 
tów Stowarzyszenia urzędników państwo- 


emerytur, sprawy urzędników wojskowych, 
którzy są w porównaniu do innych urzędni- 
ków państowych najbardziej upośledzeni, go 
dzin nadliczboych oraz remuneracji, co do 


wych.Zwracała uwagę obecność ua sali obrad | których niema dotychczas żadnągo statutu, 


w kasynie urzędników państwowych p. mi- 
nistra spraw wewnętrznych, który atol! u- 
działu bezpośredniego w naradach nie brał. 

W rezultacie zjazd powziął szereg rezolu- 
cyj, które odnoszą ię do sprawy upozaże- 
nia. A mianowicie: 

Zjazd wyraził ubolewanie Rządowi & cia- 
łom ustawodawczym za to, że nie powiększo 
no budżetu państwowego do rozmiarów, po- 
zwalających ng ostateczne załatwienie «pra- 
wy urzędniczej przez wydatne podniezienfe 
uposażeń. 

Dalsze rezolucje dotyczyły uregulowania 


a co wytwarzą liczne nieporozumienia Oraz 
staje się przyczyną licznych skarg. 

W ogólnych przesłankach wniosków, zre- 
dagowanych w formie bardzo ostrej, urzędni 
cy zjazdu podkreślają, że obecne warunki 
płacy urzędników państwowych są naogół 
zupełnie niewystarczające na zaspokojenie 
najbardziej elementarnych wymagań, gdyż 
nie pozwalają na „.ehronienię się przed gło- 
dem. Ten stan rzeczy musi fatalnie odbijać 
się na sprawności pracy oraz przyczynia eią 
do masowego ustopowania dzielniejszych je- 
dnostek ze służby państwowej. 
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eowość współczesnego Życia. 


ccs? się w brutalnem użyciu i w zlobywanii 
Środków na nie per fas et nefas. 4 

Oto jest, panowie, ogólne tło, na któren 
występuje rozrozpoczynająca =', działalność 
Obozu Wielkiej Polski. Nie. trudzilihys 
my panów, nie wzywalibyśmy ich, do nowo 
organizowanej pracy, gdyby to miala być 
działalność równie bezduszna, równie jałowa 
w dziedsinie myśli, jak ta, o które, przed 
chwilą mówiliśmy. My mamy ¿cl wietki, ma- 
my myśl, która go rozumie, widzimy począt- 
ki dróg, i te drogi naszą pracą, rzetelny:n 
wysiłkiem myśli sobie wytkniemy. 

Byłoby to bwiadectwo potwornef niemocy, 
gdyby naród w tak epokowym momencie swe 
ich dziejów, w którym osiągnął zjednoczenie 
1 wyzwolenie swej ojczyzny, wykazał niezdo: 
ność do wypełnienia zdobytych ram obrazem 
bujnego, pełnego życia. My, obóz narolowe; 
Polski od dziesiątków lat już zaprawialiśmy 
swe siły w krośleniu sobie dróg na własną 
rękę, w eamoistnej twórczości politycznej. 
Mam niewzruszoną wiarę, że tak konieczną 
w tej nowej dobie dziejowej twórczość i dziś 
wykażomy, 

My mamy ideę, mamy myśl ; wiarę, mamy 
młody zapał do sprawy, której służymy, dla- 
tego do nas się garną młode pokolenia, wszyst 
ko, co młodsze, co moralnie ńwieżaze, ku 
nam się zwraca. Trupy miodzież; nie popro- 
wadzą. 


I nas czeka pewne zwyciestwo: 
D WZOROWO ZZENOZ Z, 


Wiańomosci ze stolicy. 


WYSTAWA SZTUKI WĘGIERSKIEJ W 
WARSZAWIE pod protektoratem Prezyden- 
ta «Rzeczypospolitej, oraz kard. ks. Kakow” 
skiego, ministra spraw zagr. Zaleskiego, mi- 
nistra W.R, i O.P. Dobruckiego i węgierekie- 
go ministra oświaty, rh. Kuna Klehelsbungu, 
otwarta będzie w Warszawie dmia 2 kwiv- 
tuia, Na czele komitetu wystawy stoi poseł 
węgierski w Warszawie, minister Belit=ka, 
ZĘSPÓŁ ŚPIEWAKÓW WŁOSKICH W 
WARSZAWIE. W najbliższych duiach raz: 
pocznie występy w operze warszawek:ej zes 
spół solistów włoskich, w skłul którega weha 
dzą następujący artyści: pp. Bolmas (sopran), 
Divorośli (sopran kołor.), Andsy (alt) oraz 
pp. Manurita (tenor liryczny), Mira:so ((tenor 
dramatyczny) i Metto (baryton). w progra- 
imie „Aida“, „Rigoletto“ i „Carmen“. 

ILE MAŁŻEŃSTW ZAWARTO W WAR- 
SZAWIE W 1926 ROKU? Mimo, że ludność 
Warszawy wzrosła w r. 1926-ym zgórą o 10 
tys. mieszkańców, liczba małżeństw w tym 
roku zmuiejezyła się w porównaniu z r. 1025 
0 620. W r, 1926 zarejestrowano małżeństw 
7.815, z czego 6.406 przypada na małżeństwa 
chrześcijańskie i 1.410 na żydowskie (w r. 
zaś 1925 ogólna liczba małżeństw wynosił 
— 8.4350, w czem chrześcijańskich — 7.150. 
żydowskich — 1.280). Z porównania obu lat 
wynika, że w r. 1026 liczb: małżeństw zmniej 
szyła się właściwie tylko u chrześcijan o T90, 
natomiast u Żydów wzrosła o 130. Należy 
zaznaczyć, że powyższa statystyka w odnie- 
sienin do małżeństw żydowsk'ch nie jest zu- 
panie ścisła, gdyż podaje tylko liczbę £n- 
bów, zarejestrowanych w urządach stanu ty- 
wilnego, nie uwzględnia zań t. zw. ślubów 
rytualnych, na których poprzestaje bardzo 
znaczna część ludności żydowskiej. 

W SETNĄ ROCZNICĘ WIELKIEGO PE. 
DAGOGA. W cal: Rady nicjskie] w Wamżza- 
wie odbył się w niedzielą o godz. 12 w po- 
łudnie zorganizowany z inięjatywy Tow. 
zwolenników nowoczesnego wychowana ob- 
chód stuletniej rocznicy śmierci wielkiego jwi- 
dagoga szwajcarskiego, Henryka Pestaloz- 
ziego. Przewodniczył zebraniu min. Dobrne- 
ki. Po zagajeniu zebrania zabrał glos posel 
szwajcareki p. Sogesser Brunego, który dai 
wyraz swemu wzruszeniu z powodit szlachet- 
nej inicjatywy polskich pedagogów uczczenia 
zasług wielkiego pedagoga, filantropa i pa- 
trjoty szwajcarskiego. Nawiązując do hiisk ch 
stosunków, jakie lączyly Postalozzicgo z Ko- 
ściuszką, poseł podkreślił istnienie trwa/yeh 
węzłów przyjaźni między Polską a Szwajca- 
cją. Zkolei wygłoszone szereg referatów, © 
świetlających działalność wielklego peia- 
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Sanacyjne metody. 


Okres panowania obozu „sanacyjnego“‘, 
‘zy też t. zw. „naprawiaczy* oblituje w zja 
wiska dziwnie niesamowite, rzucające po- 
nure światlo na poziom ideowy, kulturałny 
ı etyczny tego obozu. Zjawiska te, to ni- 
kczemne, nocne, skryte napady na bez- 
hronnych łudzi za ich przekonasia politycz- 
ne, za to, że wygłaszają śmiało i odważnie 
pewne goglądy w imię najwyższych intere- 
sów Rzplitej, Jeszcze nie przebrzmiało e- 
cho napadu na posła Zdziechowskiego, gdy 
hulizanerja polityczna  pospieszyła z do- 
starczeniem nowego dowodu o swoich zwie 
rzęcych, niskich instynktach. 

Dziwna rzecz, że zaledwie kilka dni u- 
piynęło od pojawienia się pogłoski o umo- 
rzeniu sprawy posła Zdziechowskiego z 
powodu niewykrycia sprawców napadu, 
gdy w Katowicach na ciemnej ułicy skato- 
wano niemiłosiernie rudaktora Zabawskie- 
go. Za co? Za wygaszanie pewnych po- 
glądów politycznych, za piętnowanie de- 
strukcyjnełj pracy pewnych osób w Związ- 
ku powstańców, Czy istnieje jaki związek 
romiędzy bezkarnością zamachu na posła 
Zdziechowskiego, a dokonanym obecnie 
bestjalstwem na osobie redaktora Zabaw- 
skiego? Można przypuszczać, że tak, że u- 
sankcjonowany nieudolnością władz po- 
przedni czyn znałazł godnych naśladow- 
ców na Śląsku. 

Te dwa wielce charakterystyczne napa- 
dy, uzupełnione najściami na redakcje, a- 
wamturami w restauracjach, pokrajaniem 
nożami sokołów w Poznańskiem składają 
vię na wielce osobliwy obraz gospodarki 
sanacyjnej w niespelna rok po dojściu do 
władzy, a umiejętnie reżyserującej stosun- 
ki meksykańskie, Ri 

Rzeczą człowieka myślącego jest zbadać 
istotę niesamowitych ekscesów, rzeczą pa- 
trjotg gorąco miłującego Rzpltą — po- 
tępić i zgnębić podobne objawy. 

Gdzie znajduje się źródło owych „boha- 
terskich*, mocnych wystąpień i czy one są 
odruchem samorzutnym tego lub owego, 
czy też wynikiem inspiracji politycznej, 
działątnością świadomą pewnej organiza- 
cji — oto pytanie, wysuwające się na płan 
pierwszy. Kto czytał prasę sanacyjną, kto 
spotykał się bliżej z metodami ludzi, dla 
których w aryumentacji politycznej ma 
znaczenie jedynie siłą zwierzęca, a rozum, 
myśl jest przedmiotem  naigrywania się, 
kto zna bliżej tych „ludzi wschodu“, zasi- 
lających kadry sanacji moralnej, ten jasno 
zdać sobie może sprawę, że źródło tej spe- 
cyficznej metody meksykańskiej tkwi w t. 
zw. obozie sanacyjnym. I to jest jeszcze 
'adnym dowodem paradoksu  polityczno- 
państwowego w Polsce: przewrót majo- 
wy, dokonany jakoby w imię zasad mora!- 
nych, w konsekwencji swej wykazał olbrzy 
mie hagno moralne wśród aktywnych czyn 
uików, dokonywujących przewrotu. 

Zarówno pierwszy napad, jak i drugi nie 
są wynikiem jakiegoś samorzutnego odru- 
chu, wywołanego czysto osobistym pun- 
ktem widzenia. Nie! Czynili to ludzie za- 
złacenł, podmówieni, rozmyślnie nasłani! 
Przez kogo? Przez tych, którzy nigdy nie 
wahałi się rozbijać jedności polskiej, łxtćt- 
rzy, mając, frazes patrjotyczny na ustach, 
pieją rozkład į niszczą siły narodowe, któ- 
rzy na łamach swej prasy wypowiedzieśń 
walkę duchowieństwu katolickiemu, któ- 
rzy, szerząc idee wolnomyślicielskie, zabi- 
fają ducha narodowego, rozbijają rodzinę, 
kładą podwaliny pod anarchję. 

I mie można powiedzieć nawet, aby u- 
czynił to Związek powstańców jako taki, 
albo „Strzelec“. Nie -- uczyniła to nasza 
rodzima „Sanacja moralna“,  zakorlspiro- 
wna, a przez jaczejki opanowywującą w 
całości bie te organizacje i niepodzielnie 
niemi owłudnęła. To też obie te organiza- 
cje, mające w rdzeniu swym taką nie „sa- 
nację*, a „zarazę moralną“, skazane są 
na oraz straszliwsze objawy swego me10- 
rzenią |moralnego, ujawniającego się w tej 
wili w metodach walki. 

Jakkolwiek używanie do zwalczania 
arzęciwnika pałki czy rewolweru w kwe- 
Ftjach wspóźzawodnictwa pewnych idei po 
fitycznych, jest riidowią oznaką elabości u- 
żywającego tej broni, to jednak społeczeń- 

stwo, które chce opierać swój rozwój pań- 
stwowy na zdrowych zasadach, nie może 
tolerować tych orryszkowych metod walki 
| mwi się przeciwstawić im z całą stanow- 
Czością. Jonak trzesą zwrócć uwagę na 
to, aby zwa? utie panoszączgo s:4 bestjal- 
stwa nniitycznego uderzało we wiaściwy 
til: w rękę, a nie „ślepy miecz“, Przepro- 
wadzić szczegółowe śledztwo, zebrać ma- 
terjal dowodowy, dojść do gniazda szersze- 


_ IL g którego wylatują „nocni bohatero- 
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wie“, z których ani jeden nie miai odwagi 
wystąpienia w otwartej walce i zdusić owe 
gniazdo z caia bezwzględnością — oto na- 
kaz chwili. 

Do tego powołani są wszyscy uczciwi pa- 


„RURUER ZACHODNI” — Zrofa $0 marca 1827 roku. 


trjoci, którzy nie chcą, aby Polska stała 
się drugim Meksykiem, Do zwalczenia ,sa- 
nacyjnych* metod trzeba przystąpić szyb- 
ko i zdecydowanie. 

S.A. 


KARIN MICHAELIS 


Słynna literatka duńską przybyła 
do Warszawy. 


List z Paryża. 


Wymieniono już pożegnaine depesze, a 
większość członków naszej delegacji pana- 
mentarnej odpoczywa już w domowem zaci- 
szu po trzytygodniowym zgórą objeżdzie po 
(Francji. Prasa stolicy, która jedynie wpły- 
wami politycznymi w tym kraju rozporządza, 
zachowywała z początku pewmą  eczerwe 
zadawalając się tylko wzmiankami kro 
karskiemi. Ale na pożegnanie parlamentarzy- 
stów poiskieh większość dzienników wystą- 
piło z artykułami, które nie były bynajmniej 
zdawkową grzecznością. Przeciwnie: hyły o- 
ne pełne politycznej treści. 

« „Przyjaźń francusko - polska pisał 
„Temps“ — dała już wyniki. których wartość 
uznać muszą najwięksi sceptycy. Ponieważ 
bezpieczeństwo na zachodzie załeży od bez- 
pieczeństwa w Europie środkowej i wschod- 
niej, Francja nigdy się nie zgodzi, aby Pol- 
ska pozostawala poza układami, mającem* 
na celu wzmocnienie pokoju”. 

P. August Gauvain stwierdza w swoim 2r- 
tykułe na łamach „Joumal des Dehats", że 
odbudowa państwa polskiego, wspóluem: in- 
tereszmi z Francją związanego, „nie zawie- 
ra w sobie żadnych powodów wojny“, że 
jedynie Rusini stanowią mniejszość narodo- 
wh mogącą sprawiać państwu polskiemu pe- 
wne klopoty, ale „Polska oddaje usługę świa- 
tu cywflizowaunemu, administując ludnością. 
która pod panowaniem bolszewiek:em stałaby 
się źródłem zarazy i ognia”. „Pokka — 
stwierdza sędziwy i wytrawny pisarz frix- 
— o ile będzie uniała dobrze sie rzą- 
dzić i jeśli nie wpadnie znów w odmęty walk 
partyjnych, niczego nazewnątrz obawiać się 
nie potrzebuje.“ 

Pos. Ludwik Madein, prezes parlamentar- 
naj Grupy Przyjaciół Polski (którą odróż- 
niać należy od Grupy Parlamentarnej Fran- 
cusko-Polskiej, kierowanej przez socjalistę 
Jana Locquin*), zamieścił w „Echo de Paris" 
artykuł zbytnio może podkreślający, że „nasi 
polscy przyjaciele są zaniepokojeni”, ale zit- 
pełnie słusznie stwierdzający, iż „sojusz fran- 
cusko-polski narzuca geografja“ i że „żaden 
mąż stanu, nawet gdyby chciał, nie może te- 
go zmienić”. 

P. S. de Gievet pisze z zadowoleniem, że 
„idea konieczności sojuszu francueko-polskie- 
go weszła dziś do wszystkich rozumnych 
głów" (Avenir). Nie zawaze tak było. Z w- 
doczną satysfakcją zarzuca p. Jakób Bain- 
vilie na łamach Action Francaise, że „iran- 
cuskie partje lewicowe, które juź się wypar-- 
ły ewych polonofilskich tradycyj, nawróciły 
się ma.. sojusz z Polską, oparty nie na entu- 
zjaźmie i uczuciu, ale na wzajemnej użytecz- 
ności”, 

W radykalnej Ere Nouvelle p. Ludwik 
Laloy umieścił z powodu wizyty polskich par- 
lamentarzystów sympatyczny artykuł, cytu- 
jący ustępy z książki p. Ludwika Ripault'a 
p. t. Pendant la tourmente (W czasie zawie- 
ruchy). Jest to zbiór artykułów, jakie p. Ri- 
pult ogłosił na łamach Radicala w latach 
1916—1923. Dzisiejszy prezes federacji rady- 
kalnej dep. Sekwany je:| naszym starym i 
wypróbowanym przyjaci 1; prowadził wy- 
trwałą kampanję za zupełna niepodiegłościa 
i całością Polski. P. Edwar' Herriot napisał 
do jego książki przedmowę. w której daje 
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(Od wł. korespondenta „Kurjera Zachodniego”) 


Paryż, 25 marca. 


wyraz radości, że Polska ze zwykłym sobie 
ideal zmem podtrzymuje Ligę Narodów. A p. 
Laloy konkiuduje: „To poświęcenie dla tej 
stmej sprawy jeszcze bardziej zacieśnia od- 
wieczną przyjaźń Francji i Poleki.* 

Sojusz francusko-polski ma więc za sobą 
absolutną większość opinji francuskiej, aie 
nie ma i nie może mieć jednomyślności. Na- 
leży zresztą postawić pewućk, że jeśli cokol- 
wick jest przyjęte w polityce jednomyślnie, 
to albo chodzi o rzecz bczwartościową, albo 
przyjęcie jest nieszczere. Nie odnosi to 
do idei sojuszu z Poiską we Francji. Ci, któ- 
rzy się za nim opowiadają, spotykają się z 
drobną. ale wyrażną opozycją, muszą swego 
stanowiska bronić. muszą na argumenty od- 
powiadać argumentami i dlatego ich polityka 
jest tembardziej zdecydowana, a ich poglądy 
przedstawiają wszelkie gwarancje stałości. 

Kto jest we Francji przeciwko sojuszowi 
z Polską? Dwa obozy: qrzedewszystkiem ko“ 
muniści, będacy wykonawcami rozkazów Ko- 
minternu; następnie germanośile. Ci pierwsi 
są najmniej groźni. albowiem we wszystkich 
sprawach politycznych zajmują oni stanowi- 
sko z nakazami patrjotyzmu francuskiego 
sprzeczne. Nikt im więc na slowo nie wierzy. 
Dlatego też możemy bagatelizować ich na- 
gonkę w sprawie sławetnego „białego terro- 
ni“, która wyraziła się zorganizowaniem wic- 
tu w czasie pobytu naszych parlunentarzy- 
stów w Paryżu. 

Ci drudzy — germanofile — dzieją się na 
dwie grupy: lewicowa i prawicową. Germano- 
file łewicowi wpotykają się między socjali- 
stami, między radykałami (mniej) i między 
inteligencją pacyfistyczną, w żadne kadry 
purtyjne nie ujętą. Tylko jakiś socjalista ger- 
manofil mógł „puścić“ w oficjalnym organie 
partji francuskiej (Populaire), w czasie po- 
bytu naszych parlamentarzystów w Paryżu, 
tego rodzaju ordynarny „dowcip“: ..Prezy- 
dent Doumergue przyjął posła polskiego 8... 
Bandyta polski S... włamał się do biźuterji...* 
Z największą przecież swobodą wypowiadają 
się tewicowi germanofile na łamach dzienni- 
ka Volonte, organu pana Caillaux, redago- 
wanego przez p. Alberta Dubarry. Np. dnia 
17 marca Temps zamieścił komunikat stwier- 
dzajacy, że „lewica francuska zgadza się bez 
zastrzeżeń na zasadę nienaruszalności granie 
Polski“, Nazajutrz czytaliśmy w Volonte: 
„W chwili, kiedy się mówi o Locarno wscho- 
<lnio-europejskiem, którego niesposób jest 
zrealizować bez poświęceń terytorjałnych, te- 
go rodzaju twierdzenie jest albo bardzo po- 
ważne, albo tendencyjne...* 

Germanofilów prawicowych jest we Fran- 
cji bardzo mało. Jednego z mich już nasi czy- 
talnicy znają: to p. Alfred Fabre-Luce, autor 
książki Locarno sans reves. Drugim jest jego 
brat stryjeczny, p. Robert Fabre-Luce, twór- 
ca t. zw. „Nowej Prawicy", którym zajmie- 
my się przy sposobności. Podkreślamy, że 
propaganda tych dwu panów jest ciekawym 
objawem patologicznym, ule poza szczupłem 
gronem młodych enobów i kilku pań o poli- 
tyce pojęcia nie mających, żadnych niema 'we 
Francji zwolenników. Wiecj: żadnej niema 
przyszłości. 


Kaeinierz Smogorzewski. 
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Z igły widły. 

W Gdańsku przed kilku dniami usunął sier 
żaut Zakowski z odziału, wojska polskiego, 
stacjonowanego na Westerze, kilka wień- 
ców. leżących na pomniku poległych woja- 
ków niemieckich obok kościoła ewangelic- 
kiego w Nowym porcie, aby odczytać umiesz 
czone tam nazwiska. Zauważył to pewien 
policjant i zażądał wylegitymowania się eier- 
żanta, co ten uczynił. 

Na drugi dzień ukazał się w prasie nio- 
mieckiej komunikat, w którym przedstawio- 
no rzecz zupełnio imzczej, wyołbrzymiając 
ją i zarzucając wierżantowi  prołanacje 
pomnika. Szczególnie organ nacjonalistów 
gdańskich „Danziger Alig. Ztg.“ wykorzy- 
stała to zajście w celu zaałarmowania opinji 
spałeczeńswa niemieckiego i wywołania he- 
cy przeciwko Polakom i generalnemu Komi- 
sarjatowi Rzplitej Polekiej, żądając, by ko- 
misarz generalny przeprosił senat i oddał 
sierżanta Zakowckiego w ręce gdańskich 
władz sądowych, by tenże ukarał rzekomego 
winowajcę. Po zbadaniu tej sprawy okazało 
się, że prasa niemiecką przedstawiła zajścia 
w zupelnie falszywem świetle. Sierżant Za- 
kowski został przeniesiony do Polski. Stało 
się więc zadość sprawiedliwości za to tak 
drobne przewinienie. Nacjonałistce z Hunde- 
gasse nie wystarcza jednak takie załatwienie 
sprawy i w środowym numerze domaga się 
znowu wielkim głosem wydania sierżanta Za- 
kowskiego w ręce gdańskich władz sądo- 
wych, gdyż zdaniem jej „zbrodniarz“ ujdzie 
bezkarnie. 

CONORT EMKA PÓZ. KA i E 


Liga kataljeka w djocezji częstochowskiej, 


W ub. niedzielę odbyło wię w Częstochowie 
pod przewodnetwem J. E. ks. biskupa dra T. 
Kubiny zebranie organizacyjne Ligi katolic- 
kiej mężów przy parafji św. Rodziny. Ob- 
szerna sala była przepełniona, a wśród zgro- 
madzonych znajdowali się również przedsta- 
wiciele inteligenco}. Na zebramu J. E. ks. 
biskup wygłosił płomienne przemówienie, 
wskazując cele organizowanej Ligi katolic- 
kiej i zachęcając gszystkich do współpracy 
nad podniesieniem ducha i godności męża 
katolickiego. Liga jest stowarzyszeniem dla 
prowadzenia akcji, dążącej do szerzenia, po- 
głebienia i obrony zasad katolickich w ży- 
ciu prywatnem i publicznem. Do celów wy- 
mienionych Liga dąży przez organizowanie 


życia epołecznego katolickiego, wpływanie 


na opinię publiczną w duchu zasad 4 postu- 
latów katolicyzmu, ustosunkowanie się za 
pomocą wystąpień, manitectacyj, obchodów, 
zjazdów itp., do zagadnień życia publiczne- 
go z punktu widzenia zasad katolickich itp. 
Liga w swej działalności stoi poza stronni- 
ctwami polityczuemi. Po przemówieniu J. E. 
ks. biskupa zabierało głos kilku: z obecnych, 
poczem przyjmowane były zapisy członków. 


Nasz dział radjowy. 


INOWACJA STACJI KRAKOWSKIEJ. 


(ar) Przyklasnąć należy kierownictwu ra- 
djostacji w Krakowie za prowadzenie stałe- 
go nadawania w godzinach przedpołudnio- 
wych koncertów na płytach gramofono- 
wych. 

Audycje te nie troszcząc sobie bynajmniej 
wielkich pretensyj artystycznych, przycługu 
ja się wytwórcom i kupcom sprzętu radjowe 
go, a pomuito pozwalają radoamatorom, 
montującym aparaty przeprowadzać próby 
odbioru, 

Koncerty gramofomowe nadawane są cO- 
dziennie od godz. 11-ej do 12-ej w południe, 


PROGRAM RADJOWY. 
na środę 30 b. m. 

WARSZAWA: Godz. 4.45 Benedykt Hertz i 
Wanda Tatarkiewiczówna wygłoszą pogadanki 
dla dzieci. Godz. 5.15 koncert popel. ze wsp. Li- 
dji Wrockiej (harfa). Godz. 7.00 „Skrzynka pocz 
towa*. Godz. 7.45 odczyt pt. „Bogactwa natural- 
ne Polski“ wygl. prof. Jaworski. Godz. 8.30 0- 
peretka wdłg. zapowiedzi. 

KRAKÓW: Godz. 5.15 transm. st. warsz. G. 
7.00 „Horoskopy prawa małżeńskiego w Polsce“ 
wygł. prot. dr. Gołąb. Godz. 7.30 „Egipt, jako 
dar Nilu* wygł. dr, A. Kozłowska od godziny 
8.30 transm stacji warsz. 

HAMBURG: Godz. 8.00 Wieczór Wagnera w 
programie fragmenty operowe muzyczna - wo- 


alne. 

LANGENBERG: Godz. 8.15—10.13 „Collegium 
musicum* koncert symfoniczny poświęcony 
twórczości Haydna. 

STUTTGART: Godz. 8.00 koncert popular- 


ny. 

RZYM: Godz. 5.15 koncert popołudniowy ze 
współ. solistów (śpiew). Gadz. 9.00 transm. z 
opery (wdłe.) zapowiedzi). 

WIEDLŃ: Godz 4.15 koncert popułarny. Godz. 
7.00 transm. koncertu symfonicznego z sali „Mu- 


sikverein* pośw. twórczości Beethovena — w 


programie m. in. synitonja heroiczna. 

PRAGA: Godz. 8.00 — 9.00 koncert popular- 
ny (fortepian, saxofon). Godz. 9.00 Muzyka li- 
tewska. 


POWITANIE NA DWORCU. 


Stosownie do zapowiedzi, wczoraj, 0 go- 
dzinie 7.20 rano, przybył pociągiem do be 
dzina m:vister wyznań religijnych į oświece- 
nia publicznego dr. Dobrucki, w towarzystwie 
dyrektora departamentu p. M. Jarmińwkiego 
oraz naczelnika wydziału szkół technicznych 
p. S. Łukasiewicza. Na stacji powitali p. mi- 
nistra: wojewoda kielecki J. Manteuffel, rli- 
rosta będziński J. Olpitski, dyrektor szkoly 
górniczo-butniczej T, Białeck:, przedetawiciel 
Rady opiekuńczej szkoły dyr. M. Grabińska. 
przedstawiciele Rady zjazdu: dyr. hr. Sąga)- 
lio, dyr. Mackiewiez i dyr. S. Raźniewski, in- 
spektor szkolny Winiarski, wizytator szko- 
ny Drzewiecki, prezydent Będzina A. Michael 
i komendant powiatowy nadkomisarz Strze- 
leeki. 


NA KSAWERZE I W GIMNAZJUM 
W DĄBROWIE. 


Po przywitaniu z obecnymi, p. minister u- 
dał się do pp. Ołpińskich na śniadanie. po- 
czem wyjechał do Dąbrowy. Po drodze p. m:- | 
nister zwiedził szkołę powszechną na Ksawe- | 
rze, a następnie państwowe gimnazjum męs- 
kie w Dąbrowie, gdzie p. ministra powitała | 
orkiestra eakolna oraz profesorowie gimna- 
zjum z dyrektorem S. Wrzoskiem na czele. 


W SZKOLE GÓRNICZO-HUTNICZEJ. | 
[i 


Po zwiedzeniu gimn. 1 przysłuchaniu się | 
wykładom udano eię do szkoły górniczo-hut- * 
nicze;. Przed przystrojonym flagami ġ zieiesią - 
gmachem szkoły zebrała się młodzież szkolna í 
ze sztandarami. W chwili podjeżdżania p. mi- . 
nistra przed budynek szkolny, orkiestrą ucz- 
niowska odegrała marza powitalnego, po- 
czem w imieniu szkoły powitał p. min stra 
dyrektor T. Białecki, w imieniu Rady ope- 
kuńczej dyr. M. Grabiński, w imieniu miista 
urezydent W. Seroka i w imieniu bratniej po 
mocy rzkoinej uczeń Szymański. Po wejściu 
da gmachu, dyrektor Białefki przedstawił p. 
m'wstrowi profesorów szkoły, poczem wy:u- 
sezono na zwiedzanie uczelni. Przedewszyat- 
kiem p minister był obecny na lekcjach w 
kilku klasach, a następnie szczegółowo zwie- 
dził wszystkie pracownie, zbiory i urządzenia 
szkolne. gdzie informacyj i wyjaśnień u lzielał 
p. dyr. Baeck oraz profesorowie daa7:h 
wydziaływ. Meedzy innemi zwiedzano: ga- 
binet m.erniczy, maszynownię, warsztaty, mu 
zeum geologiczne, pracownię chemiczną, za- 
klal ao badania materjałów przemysłowyen, 
wydział górniczy, pracownię elektrotechn:cz- 
ną, maszynę do rozrywania, gabinet metalnr- 
giczny, kreślarnię, gabinet technologiczny i 
fizyczny. 

P. minister żywo interesował się wszyst- 
kiem, wyrażając swe zadowolenie ze stauu i 
rozwoju szkoły, przyczem oświadczył, iż nie 
spo'lziewał cię, że posiadamy w Polsce tak 
doskonale postawiony średni zakład zawodo- 
wy. Podczas zwiedzania p. minister intereso- 
wał się także życiem mlodzieży szkolnej, wy- 
pyiując © warunki pracy pozaszkolnej i što- 
sunki domowe. 


ZWIEDZANIE INNYCH ZAKŁADÓW 
NAUKOWYCH. 


Po zakończeniu zwiedzania szkoły górni- 
szo-hutniczej, p. minister udał się do Sosnow 
ta, gdzie zwiedził szkołę powszechną przy 
ul. Wawel, seminarjum męskie oraz czkolę 
techniczną kolejową, poczem wrócił do szko- 
ły górniczo-hutmiezej. Po przyjęciu trzech 
delegacyj, p. minieter zwiedził nowoczesną 
szkołę powszechną im. Narutowicza w Dą- 
browie, a następnie pojechał na  śnia- 
danie. Po posiłku p. minister zrew:zytował 
prezesa Rady opiekuńczej szkoły górniczo- 
hutniczej, dyr. Grabińskiego oraz prezesa 
Rady Zjazdu, dyr. hr. Sągajłę i na skutek 
zaproszenia zwiedził bibljotekę im. Kolłąta- 
ja w Dąbrowie i seminarjum męskie. Stosow 
nie do programu odbyła się następnie w szko 
le górmiczo-hutniczej konferencja z udzia- 
lem przedstawicieli władz i przemysłu ślą- 
skiego w sprawie współdziałania i pomocy 
w dalszym rozwoju szkoły, mającej dać prze 
myslowi górnośląskiemu wykwalifikowanych 
pod każdym wzgledem techników. Po kon- 
ferencji udano eię do odlewni szkolnej, gdzie 
w obecności p. ministra uczniowie szkoły | 
pod kierownictwem instruktora wykonali oñ- 
lew z surówki. Następnie p. minister zwie- | 
<dził buraę uczniowską przy ul. Kościuszki, 
poczem odbyło eię posiedzenie Rady peda- 
gogicznej, a o godz. 5 popol. odbyli się wie- 
czornica, urządzona staraniem szkoły ku 
czci śp. Jana Kasprowicza. Bogaty program 
wypełniły popisy chóru i orkiestry szkolnej, 
przemówienie i deklamacje. Całość wyko- 
nana hez zarzutu znalazła wśród słuchaczy 


| ezcie 


i gi bowiem na to, 


on 


Minister Dobrucki w 


ogólne uznanie. Szczególnie silne wrażenie 
wywarla odśpiewana przez chór pieśń gór- 
nicza pt. „Górniczy stan“, 

Po wieczornicy uczniowie wręczyli p. mi- 
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Zagłębiu. 


| nistrow! znakomicie wykonaną przez nich 
| kopję starej mapy Staszica oraz kilka przed- 

miotów z węgła, również dzieło mozolnej 
| pracy wychowanków szkoły. 


Wywiad z ministrem oświaty. 


Po zakończeniu tak pracowicie spędzone- 


go dnia p. minister przybył o godz. 8 wiecz. | 
Tutaj zameidowano | 


do resursy na obiad. 
p. ministrowi przedstawicieli prasy miejsco- 
wej, którym też udzielił niezwłocznie tre- 
ściwego wywiadu, dzieląc się wrażeniami, 
odniesionemi podczas pierwszej swej wizyty 
w Zagłębiu. 

Na zapytanie o cel wizyty p. minister od- 
powiedział, iż zdając sobie doskonaie sprawę 
z doniosłości należytego postawienia i rozwo 
ju szkolnictwa zawodowego, zwłaszoza w 
tak uprzenfysłowionej i bogatej w skarby 
maturalne dzielnicy, jaką jest Zagłębie, po- 
stanowi? bezpośrednio poznać etan szkoły 
górniczo-butniezej, do której przywiązuje du 
żą wagę, a jednocześnie wizyta ma na celu 
wciągużęcie do współudziału w rozwoju szko 
ły ster przemysłowych Górnego Śląska, wre- 
skoordynowania i sharmonizowania 
działań wszystkich czynników, tj. samorzą- 
dów, przemysłu i t. p. organizacyj w spra- 
wie zapewnienia szkole trwałych podstaw i 
koniecznych udoskonaleń. W obecnej chwili 
poza kwestją rozbudowy szkoły, co się stop- 
miowo realizuje, najpilniejszą sprawą jest 
hudowa odpowiedniej bursy, z uwi- 
iż lwią część wychowan- 
ków szkoly stanowi młodzież robotnicza, a 
więc niezamożna, która zmuszona jest jedno- 
cześnie z kształceniem się zarabiać na życie, 
mieszkając przytem w nieodpowiednich ło- 
kalach, konieczność wybudowania bursy, w 
której młodzież znajdzie należytą opiekę, 
jest sprawą bandzo żywotną. Co do udziału 
przemysłu górnośląskiego w rozwoju ezko- 
ły, sprawa została pomyślnie zalitwiona, 
przybyli bowiem przedstawiciele Śląska, w 


osobach pp. wojewody Grażyńskiego oraz | 


generalnych dyrektorów Geisenheimera, Kie 
dronia i Sabassa, przyrzekłi współudział i 


Kronika 
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Sfinks: „Hrabina Marica“, 


Piękno Tatr. 

W ubiegłą niedzielę przy szczelnie zapei- 
nionej sali „Ogniska“ w Dąbrowie odbył 
się prześliczny odczyt znanego prof. W. 
Goetla. Przed oczyma słuchaczy przesunę- 
ło się 150 obrazów świetnych, sporządzo- 
nych ze zdjęć fotograficznych prelągenta, 
oraz najlepszych amatorów fotografów, tu- 
rystów tatrzańskich, między innemi ówiet- 
nego muzyka śp. M. Karlowicza i malarza 
Małachowskiego. Zdjęcia te zebrane wśród 
długoletnich wędrówek po Tatrach wpro- 
wadzily słuchaczy w niezwykłe piękno naj 
wspanialszego zakątka ziem polskich, ja- 
kim są Tatry. Z Zakopanego przeniósł shu- 
chaczy prełegent przez lesisty pas regli w 
skaliste turnie tatrzańskie i na niebotycz- 
ne granie. 4 grzbietów przedostaliśmy się 
w gęstwy płorwotnych lasów, prastarych 
świerków, kilkusetletnich limb, porastają- 
cych głębie Tair, studjując ciężką walkę 
o byt, toczoną przez nie w wysokogórskim 
klimacie. Potem zanuścilkśmy się w świat 
kryształowych jezior tatrzańskich, lodo- 
wych jaskiń i grot. Na promiennych ha- 
duch tatmząńskich ujrzeliimy żywe stada 0- 
wiec, pędzonych przez juhasów. Łąki pod- 
górskie i upłazy zakwitły przepysznymi 0- 
kazami kwiatów górskich, jak goryczką. 
krokusami, szarotką. dziewięciositem, prze 
pysznym okazem storczyka. Okazy te ol- 
śmilv słuchaczy wspaniałością  keztaitó 

Świat zwierząt tatrzańskich przew'nął 
się żywym szeregiem: wąż tatrzański, orzeł 
szybujący nad Tatrami. sarny zapadłe w 
mw śniegu, kdziee. lekkim sunęce krokiem 


| znaczne poparcie. 

Co do wrażenia z wizytacji szkoły, p. mi- 
nieter oświadczył, iż znalazł ją idealnie po- 
stawioną i wzorowo prowadzoną, przyczem 
stwierdził zgodne wysiłki kierownictwa szko 
| ły, Rady opiekuńczej i Rady Zjazdu w apra- 
| wie postawienia szkoły na najwyższym po- 

zioraie. 

Wogóle przy zwiedzaniu szkół p. minister, 
z zadowoleniem skonstatował duże wysiłki 
oraz dążenie do rozwoju szkolnictwa i ota- 
czanie go opieką, o czem świadczy szereg 
wspaniałych gmachów szkolnych i wysoki 
poziom nauki. 

Jeżeli chodzi © plan jednolitej szkoły w 
szkolgietwie zawodowem, p. minister powie- 
dzial, że dążeniem jest Rządu, aby usunąć 
wszelkie w tym względzie barjery, szkolnie- 
two bowiem w państwie demokratycznem 
powinno być tak zorganizowanejaby mło- 
dzież bez żadnych utrudnień mogła przecho- 
dzić z jednej ućzelni do drugieji wogóle na- 
leży młodzieży ułatwić możność kształce- 
nia cię. 

W dalszej rozmowie p. minister wyraził swe 
uznanie Radzie Zjazdu za wydatną pomoc w 
utrzymaniu i rozwoju szkoły górnhutn., a 
zapytany © szkołę techniczną kolejową w 
Sosnowcu oświadczył, iż zuwagi na fatalme 
pomieszczenie uczelnia ta musi być przenie- 
ciona albo na G. Śląsk, lub też do fnmego 
odpowiedniego lokalu, w obecnym bowiem 
budynku jest rzeczą niemożliwą dalsze pro- 
wadzenie szkoły. 

Na zakończenie p.m inister dodał, iż ezkol- 
nietwo zawodowe będzie otaczał specjalną 
opieką i przy pożegnaniu oświadczył z uj- 
mującym uśmiechem, iż z Zagłębia Dąbrow- 
skiego wyniósł jaknajlepsze wrażenie. 

O godz. 11.15 w nocy p. minister wyjechął 
z powrotem do Warszawy. 


Zagłębia. 


po stromych złomach skał, przepyszne ko- 
eżorożce z Bielskich Tatr, stada jeleni, pa- 
sące się ma halach i wygrzebujące z pod 
śniegu pożywienie. Wiatry halne, co szale- 
ją nad Tatrami, lawiny, co spadają ze stro- 
mych gór, mgły, co włóczą się po dolinach 
i tworzą białe, skłębione morza — wszyst- 
kie te cudne zjawiska przykuły wzrok słu- 
chaczy. Na tle tego czarującego Świata roz 
toczył prelegent akcję, zmierzającą do u- 
tworzenia z Tatr ‘Parku Narodowego po 
stronie polskiej i czechosłowackiej. Zada- 
niem Parku ma być troskliwa ochrona 
krajobrazu, szaty leśnej i kwietnej omz 
świata zwierzęcego. Mówca podkreślił za- 


-= — nan 


sługi dla realizacji Parku śp. br. Wład. Za- | by się w wszystkich sprawach, tak handlo- 


mojrkiego, twórcy fundacji Kórnickiej po 
stronie polskiej oraz Śp. hr. Chrystjana Ho- 
henlohego, twórcy zwierzyńca w Jaworzy- 
nie Spiskiej, po stronie czechosłow. Tatr. 
Park Narodowy ma być dziełem slużącem 
międzymarodowej kulturze oraz przykła- 
dem, jak można spory graniczne rozwiązać 
w aposób zgodny i przyjazny. W wytwor- 
mej formie prelegent ujął ideą Parku Naro- 


N=. 88. 


Ze straży pożarnej och, 
grodzieckiej, 


W ubiegłą niedzielę jako w drugim term'- 
nie odbyło się walne zebranie członków gro- 
dziecniej Straży pożarnej ochotnicze: wiej. 
skiej pod przewodnictwem p. Jana Wieczor. 
ka, sekretarzował p. Czajor Stefan. 

Na wstępie odczytano sprawozdanie kast 
we zarządu į komisji rewizyjnej, które zebra- 
ni przyjęli w całości bcz dyskusji. Ze złożo- 
nego przez zarząd sprawozdania z działalno- 
ści Straży wynika, iż w roku sprawozdaw- 
czym wykończono żelazne ogrodzenie placu 
własnego i wzniesiono prowizoryczną remi- 
zę oraz inne budynki gospodarcze, jak ró. 
wnież założono fundamenty betonowe pod 
wspinalnię. Obecnie zaś zwozi się materjal 
drzewny i jest nadzieja, iż na początku maja 
r. b. wspinalnia ku zazdrości innych straży 
miejscowych wzniesie swe szczyty ponad da 
chy siedzib ludzkich j dumnie rozprzestreni 
swe oblicze na okolicę Grodźca. Dumniejei 
stokroć będą dzielni obrońcy naszego mie- 
nia į życia, którzy po długich wyczekiwa- 
niach nareszcie dopną swego upragnionego 
celu odpowiedniego wyszkolenia się, aby w 
przyszłości móc współzawodniczyć w szlache 
tnej walce strażackiej o palmę pierwezeń. 
stwa, 

Przedstawiony przez zarząd Straży budżet 
na rok bieżący, który przewiduje w docho- 
dach i rozchodzie zł. 5.600 zaakceptowano. 

Następnie dokonano wyborów uzupełniają 
cych do zarządu i komisji rewizyjnej ma 
miejsce ustępujących członków z powodu wy 
losowania przyczem do zarządu wybrano pp 
Karcza Ant. i Ziorę Piotra, ponownie, ora) 
p. Sękalę Fel. Do komisii rewizyjnej powo 
lano pp. Kubicę Stefana i  Kuczyńskiegc 
Wł. ponownie, oraz p. Rakowskiego, właści. 
ciela apteki, 

Składki członkowskie na rok bieżący po 
stanowiono zmniejszyć z 50 gr. do 25 gr. mie 
sięcznie, aby dać możność czerszemu ogóło 
wi wstępowania do Straży na członków po- 
pierających. 

Przy końcu zebrania komendant Straży p 
E. Bednarek podał zebranym myśl wzniesie- 
nia własnego domu z dużą salą koncertową. 
Projekt ten znalazł zrozumiałe uznanie wśród 
zebranych i rzucona myśl znalazła prawdzi- 
wy oddźwięk u niektórych członków a mia- 
nowicie: p. St. Morak ołiarował na ten cel je- 
den sąg kamienia, a p. Jan Wieczorek syn 
Pawła dwa sągi, zaś obecni na zebraniu czyn 
ni strażacy ofiarowali swą bezinteresowną 
pracę przy, wydobywaniu ofiarowanego ka- 
mienia. Oby ten czyn obywatelski odbił cię 
głośnem echem wśród ogółu społeczeństwa 
grodzieckiego. 


Konsulat czechosłowacki w Katowicach. 


Wicekonaulat czechosłowacki w Katowi: 
cach zawiadamia, K począwszy dniem 1 kwie 
tnia rb. załącza się do obwodu konsularnego 
tutejszego urzędu powiaty: Będzin, Częstocho 
wa, Jędrzejów, Kielce, Miechów, Olkusz, Pin- 
czów, Włoszczowa i Zawiercie województwa 
Kieleckiego. Mieszkańcom wymienionych po 
wiatów zwraca się na to uwagę z tem, aże- 


wych jak administracyjnych, mianowicie z 
żądaniami o wizę czechosłowacką oraz o za- 
twierdzenie legitymacji turystyczfych, zwra- 


3 cali wprost do tutejszego urzędu. wie zaś jak 


dowego, podkreślając konieczność zrozu- ; 


mienia jej zwłaszcza przez mieszkańców 
Zaglębia, którzy, żyjąc i pracując w naj- 
gorszych warunkach zdrowotnych, najle- 
piej zrozumią doniosłość tej sprawy, a ci, 
co bezpośrednio stykać się będą z naturą 
tatrzańską. gorąco potrafią ochraniać jej 
cuda roślinne i zwierzęce. 

Za prześliczny odczyt. 
pięknej formie i z niezwykłą erudycją, licz 
nie zebrani słuchacze dziękowali p. profe- 
sorowi rzęsistemi oklaskami. 

Ruch wydawniczy. 

Nakładem Bibljoteki Dzieł Wyborowych, 
Warszawa — Sienkiewicza 12. ukazał się no 
wy tom p. t. Tomasz Mann „Pan i Pje“ Sie 
i Janka. Autor bawił niedawno w Polsce zer- 

decznie przyjmowady przez kulturalne i liss- 

rackie sfery stolicy. Oprawne. Cena 2.20 zł., 

w prenumeracie 1.39 zł. 
| Z N. 0. K. w Grodźcu. 

} Staraniem N. O. K. w Grodźcu w sali iniej- 
1 scowego Sokoła w czwartek 31 b. m. 0 go- 
| dzinie 4 popołudniu posłanka K. Ładzina 
| wygłosi odczyt p. t. „Zjawiska w Lourdes", 
Bilety watępu na odczyt od 10 do 50 gr. 


wygłoszony w | 


dotąd do poselstwa czechosłowackiego w 
Warszawie. 

Obywatele czechowłowaccy, zamieszkali w 
wymienionycz powiatach winni również w 
wszystkich sprawach (paszportowych, woj- 
skowych i t. d.) zwracać się wprost do tute- 
szego urzędu. 

Strony przyjmuje się codziennie od godziny 
10 do 12 z wyjątkiem niedzieli I świąt. 


Komunikat dyrekcji poczt i telegralów 
w Krakowie. 
W miesiącu marcu r. b. otrzymały połącze 


' nie telefoniczne mastępujące miejscowości: 


| 
| 


Cieszyn, Goleszów, Kończyce Wielkie, Ska 
czów, Ustroń, Zebrzydowice, Andrychów, 
Chybie, Czechowice, Dziedzice, Kęty, Stru- 
mień, Wilanowice, Żywiec 1, Żywice 2, Chrza- 
nów, Milówka, Rajcza., Trzebinia 1, Trzebinia 
2, Ujsoły, Wadowice. Krzeszowice, Skawina. 
Wtenezka, BBuchnia, Chabówka, Działoszy 
ce, Jaworzno, Kaiwar'a Zebrzydoweka. Alezu 
na Dolna, Okocim, Olkusz, Wolbrom, Będzin, 
Bclbowa koło Stróż. Dąbrowa Górnicza, Kroś 
Cerkr n-D, Krynica. N. Sącz 1, N. Sącz 2. 
N. Targ, Rabka, Sosnowiec, Szczakowa 
Szczawnica. St. Sącz, Tarnów 1, Tarnów 2 
Zakcpane 1. Zakopane 2, Zawiercie, Częsta 
chowa 7 nastepującemi miejsce weóe uni w M 
strji: Semmering, Breitenstein am Semmering 
Klamm am Semmering, Maria Schutz, oraz 
Schott» * | 


Mn GCaón a a a lima. 
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Wr. BB. 


Jednodniowy kurs strzelania. 
Dnia 8 kwietnia (niedziela) 1927 r. staraniem 
hufca przysposobienia wojskowego odbędzie 
się w Czeladzi „Jednodniowy kurs strzela- 
nia* z następującym programem: 

O godzinie 8 rano zbiórka wszystkich ucze- 
stników w szkole nr. 3, o godzinie 8.10 o- 
twarcie kursu, od godziny 8.30 do 1 popołud- 
niu wykłady, a od godziny 2 popołudniu 
strzelanie na „Grabku”. Kurs jest dostępny 
dla zorganizowanych i miezorganizowanych. 
Opłata za udział i wystrzelone naboje od jed- 
nej osoby wynosi 60 gr. Zgłoszenia można 
nskuteczniać u p. E. Bułaziiskiego w szkole 
nr. 3 we wszystkie dni tygodnia od godziny 
2 popołudniu do godziny 6 popołudniu, a w 
nin 8 kwietnia przy kasie. 


Jeszcze dwie ofiary denaturatu. 


Wczoraj pisaliśmy 0 zatruciu denaturatem 
dwuch kobiet, dzisiaj zaś mamy do zanoto- 
wania nowy wypadek, przyczem liczba ofiar 
powiększyła się znów o dwie osoby. Oto w 
uh. niedzielę uraczyli się denoturatem, zamie- 
szkali w Sosnowcu przy ul. Wspólnej 4: 37 
ietni Bolesław Sikorski i jego matka 64 le- 
tnia Katarzyna Sikorska. Skutki były fatal- 
ne: w niedzielę o godz. 1.40 popoł. zmarła w 
męczarniach Sikorska, w poniedzialek zaś 0 j 
kało godz. 9 rano wyzionął ducha Bolesław , 
Sikorski. Przybyły lekarz dr. Faliński stwier : 
dził śmierć wskutek zatrucia denaturatem. 


; Wydobycie topielca. 

W odległości pól kilometra od Modrzejo- 
«a wydobyto z Czarnej Przemszy zwłoki 
Edwarda Janiszewskiego lat 48. robotnika 
xopalnianego z Mysłowice. Zwłoki topiaica 
przeniesiono do kostnicy. Janiszewski wy- 
szedł z domu 13 bm.. znajdował się przeio 
w wodzie przez dwa tygodnie. 


Drobny pożar. 

Onegdaj wieczorem w domu nr 4ł przy ul. 
Modrzejowskiej w Sosnowcu zapaliły się sa 
dze. Przybyła na miejsce straż ogniowa miej 
ska ogień ugasila. 


Zaginiony. 

Onegdaj wyszedł z domu od rodziców 13 
letni Władysław Kułak zam. w Sosnowcu 
przy ui. Grabowej 3 i dotychczas mie wrócił. 
Q zaginięciu chłopca matka zawiadomiła po- 
leje. 


Przed świętami. 

Przezorniejwi złodzieje zaczynają się już od- 
powiednio zaopatryw ać na nadchodzące świę 
ta. Niedałej np. jak w niedzielę w nocy nie- 
znany narazie bliżej osobnk, oderwawszy 0- 
ay w składzie wódek Pełki Stanisława 


Sosnowcu (Karpacka 14), stłukł szybę, po- 
ezom skradł z wystawy Kilkanaście butelek 


różnych wódek., wartości 212 zł. Pomysłowe 
uu złodzieja poszukuje policja. 


e aa memre man 
Echa awantury w „Zacisza”. 


Dwia 28 bw. Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpatrywał w trybie uproszczonym sprawę 
b. wapółwłaściciela nieistniejącej już A, 

ni „Zacisze“, 
Stanisdawa Sapińskiego, oskarżonego o za- 
danie lekkiego uszkodzenia ciała Michałowi 
Gendkowi, które w następstwie 
spowodowało śrhierć. poszkodowanego. 

Jak wynika z przewodu sądowego, w nocy 
z dnia 26 na 27 grudnia ub. r. Gendek, zwa 
ny popularnie „Murzynkiem”, 

dyżurował za bufetem. 

W pewnym momencie podszedł doń osk. Sa- 
piński i namawiał. aby napit się z nim wódki. 
Gdy 

Gendek odmówił, 
Sapiński, pijany już zupełnie, wszczął awan- 
turę, obecni jednak goście uspokoiti go. W 
'akiś czas jednak później Sapiński 

znowu powtórzył propozycję, 
a gdy Gendek raz jeszcze odmówił — wów- 
czaa oskarżony pochwycił talerz i kantem u 
derzył go w głowę. Rana jaką odniósł Gen- 
dek nie była ciężka, jednakże 
rarazki róży, 

które znajdowały się we włosach, w zetknię- 
«iu z raną zatruły krew, grakutek czego „Mu 
rzynek” umarł. 

Do śmierci jego przyczyniło się 
między innemi kilkakrotne zry wanie przezeń 
bandaży i nieumiarkowane raczenie się na- 
Pojami wyskokowemi. 

Po naradzie, i 
Sąd skazał Sapińskiego na 5 miesięcy wię- 
zienią z zawieszeniem wykonania kary na 

przeciąg dwuch lat. 


A n co 


L. 


i nie Rady miejskiej w Będzinie. 
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Mlilśrne niedorzeczności w Rodine. 


KOMUNIŚCI BARDZIEJ ŻYDOWSCY. 


W ubiegły poniedziałek odbyło się posiedze- 
Przed przy- 
stąpieniem do obrad, przewodniczący odczy 
tał interpelację klubu PPS. z zapytaniem, kie 
dy Rada otrzyma preliminarz budżetowy. Po 
wyjaśnieniu p. prezydenta, iż prelimónarz zo- 
stanie dnia następnego rozesłany pp. radnym, 


' przewodniczący odczytał wniosek nagły klu 


bu „Solidarności w sprawie ordynacji wy- 
borczej. We wniosku tym „Solidarność“ pra 
testuje przeciwko „zamachowi* prawicy oraz 


, „pewnych“ ster rządowych na dotychczaso- 


wy system ordynacji wyborczej do samorzą- 
„du i Sejmu, domagając się utrzymania obe- 
cnego stanu. Nie pomogły wyjaśnienia, iż po 
dobne sprawy należą do atrybucji Sejmu i 
uchwalanie takich wniosków absolutnie nie 
wpłynie na zmianę stanowiska czynników 
miarodajnych i wniosek, poparty przez PPS 
i zjednoczenie żydowskie, przeszedł. 

W sprawie protokułu z poprzedniego posie 
dzenia Magistrat zwrócił uwagę na omylkę, 


| dotyczącą mumeru działki placu, otrzymane- 


go od Cukietmana przy ul. Nowej, parcela 
bowiem winna być oznaczona nr. 6 a nie 5, | 
jak to uwidoczniono w protokule. Ponieważ 
w sprawie tej zdania były podzielone, prze- 
kazano ją komisji, celem dokładnego usta- 
lenia numeru działki, 

Ożywione debaty wywołał wniosek r. Er- 
licha oraz poprawka klubu „Solidarności“ w 
sprawie języka żydowskiego. 

Jak wiadomo z poprzedniego posiedzenia, 
r. Erlich zgłosił wniosek, aby Magistrat wszel 
kie ogioszenia i statuty podatkowe ogłaszał 
w ,ęzyku polskim į żydowskim. Wniosek ten 
rozszerzyła „Solidarność“, żądając mietylko w 
dwuch językach, lecz także załatwiania inte- | 
resantów w zrozumiałym dla nich języku. | 

Wywiązała się przewiekła dyskusja, w któ | 
rej za wnioskiem wypowiadała się „Solidar- | 
ność* i zjednoczenie żydowskie, przęciw P. 
P. S. i ugrupowania narodowe. Ponieważ wi 
dać było, iż dysputa jest bezcelowa, klub P. 
P.S. zgłosił wniosek, aby Magistrat uwzęlę- 
dnił wszystkie języki, Eni władają mie- 
szkańcy miasta, wobec czego klub proponu- 
je otwarcie przez Magistrat specjalnych kur- 
sów, na których urzędnicy miejscy nabyliby 
potrzebnych wiadomości. 

Wniosek wywołał ogólną wesołość, prze- 
wodniczący zaś widząc, iż sprawa przeciąga 
się w nieskończoność, skorzystał z przysłu- | 


i 


NIŻ SAMI ŻYDZI. 


gującego prawa i zfrządził 10 minutową 
przerwę. 

Po przerwie znów rozpoczęto wałkowjć 
sprawę i wreszcie w głosowaniu zarówno 
wniosek, jak i poprawka upadły. 

Za porażkę „Solidarność“ postanowiła wy 
ładować swe Tez: chociaż na zje- 
dnoczeniu żydowskiem, składając oświadcze- 
nie, iż nieprzybycie na posiedzenie w tym wy 
padku radnych żydów w komplecie, „Sołi- 
darrość* uważa za zdradę interesów żydow- 
skich rzesz pracujących. 

Następnie w 3 czytaniu uchwalono opłaty 
za ubój w rzeźni miejskiej oraz statut dla 
rierocińca w Ząbkowicach. Oiekawy był ko- 
lejny wniosek „Solidarności* w sprawie za- 
ciągnięcia pożyczki na wypłacenie gratytika- 
cji byłym sezonowym robotnikom miejskim. 

Przy omawianiu tej sprawy w komis}, r. 
Erlich wysunął projekt, aby potrzebną kwotę 
wstawić do budżetu tegorocznego, lecz „So- 
lidarność* na to się nie zgodziła, wiedząc, id 
preliminarz i tak jest nadmiernie przeciążony, 
a ponieważ komuniści dali prawdopodobnine 
robotnikom tym jakieś wiążące zapewnienie, 
widząc sytuację bez wyjścia, chcieli, jak ta 
mówńą,wykręctć się sianem i zwalić winę na 
Rząd, który odmówił na ten cel pożyczki. Za- 
miary te zdemaskowało kilku mówców, oświad 
czając, iż jest nieuczeiwie ze strony „Solidar- 
ności“ w ten sposób stawiać sprawę, zwłanz- 
cza wiedząc, iż Rząd na taki cel nigdy pu- 
życzki nie udzieli. W rezultacie wniosek %o- 
mrunistów odrzucono, a wniosek r. Erlicha 
skierowano do komisji skarbowo-budżetowej. 

Na zakończenie powiększono na czas roz- 
patrywania preliminarza budżetowego liczbę 
członków komisji ckarbowo-budżetowej z 6 
na 12 osób i na tem posiedzenie zamknięto. 

W związku z posiedzeniem zauważyć na- 
leży, iż od pewnego czasu niektórzy kierowie- 
cy szkół powszechnych, chcąc widocznie za- 
znajomić młodzież ze sprawami miejskiemi i 
przebiegiem obrad, sprowadzają na poele- 
dzenia starsze klasy, co, zdaniem naszem, jest 
rzeczą niewskazaną, E zamiast rzeczy cie- 
kawych i pouczających dziatwa szkolna da- 
wiadu.e się, zwłaszcza w będzińskiej Radzie, 
rzeczy wręcz szkodliwych dla wrażliwych 
młodzieńczych umysłów i dlatego też obez- 
BA młodzieży na posiedzeniach Rad uważać 

należy za niepożądaną. 


Wiadomości ze Śląska. 


Szpiedzy niemieccy 


staną przed sądem. 


ZAPOWIEDŹ DWUCH SENSACYJNYCH PROCESÓW. 


W środę dnia 30 b. m. przed Izbą karną 
w Królewskiej Hucie odbędzie się rozprawa 
syiowa 

przeciw szpiegom niemieckim. 
Symbolowi Qakarowi, Kasparkowi Oskarowi 
i Hiltawskiej Selmie, Wymienieni, mieszkań- 
cy Świętochłowic, pracowali na Górnym Ślą- ; 
Sku dla wywiadu niemieckiego. 

Aresztowanie nastąpiło w listopadzie roku 
ubiegłego, przyczem przy aresztowanych zna 
znaleziono 

wiele obciążającego materjału. 
Na rozprawę powołana 15 świadków. Prze- 
wodniczyć będzie rozprawie prezes Izby kar- 
nej p. Gina, zaś oskarżać prokurator Piecho- 
wiez. Jako rzeczoznawcy wystąpią porucznik | 


Żychoń i kapitan Stanach. 

Przed tą samą Izbą karną dnia 6 kwietnia 
odbędzie się rozprawa przeciw braciom Hen- 
rykawj į Maksymiljanowi Nieszporkom, oraz 
Adamowi Grabarkowi, którzy od szeregu mie 
sięcy uprawiali szpiegostwo na rzecz Niemiec 
wśród wojska oraz 

między powstańcami él. i halerczykami. 
Szpiedzy ci aresztowani zostali w sierpniu 
roku 1926 z dowodami uprawiania wzpiego- 
stwa. 

Przewoiniczyć rozprawie będzie prezes Iz- 
by karnej p. Gina, oskarżać prokurator Pie- 
ckowicz, a jake rzeczoznawcy wystąpią. po- 
rucznik żychoń i kapitan Macura. 


a rozprawę powołanych będzie 16 świaA- 
w. 


Połączenie tramwajowe Katowice—Dąbrowa. 


W JESIENI RUSZĄ 


Sprawa połączenia tramwajowego G. Śląc- 
ka z Zagłębiem Dąbrowskiem jest na iaknaj- 
lepszej drodze. Projekt linji Katowice—Dą- 
Lrowa był wyciawiony kilka tygodni w Ma- 
gistracie w Szopienicach do wglądu publiez- 
ności, celem uskutecznienia ewentualnych 
protestów. Protestów takich napłynęło spo- 
ro, jednak prawie wczystkie z nich nie są u- 
zassdnione, zaś kilka poważnych, a dotyczą- 
cych kupna gruntów pod linję tramwajową 
rozpatrzyła w przeszłym tygodniu specjalna 
komisja złożona z przedstawiciela śląskiego 
Urzędu wojewódzkiego i katowickiej Dyre- 
kc i kolejowej. 

Price przygotowawcze około budowy no- ! 
wej Wuji tramwajowej zustaly już na terenie 
G. Śląska posunięte dusko. Wzmocnione 
most na Przemszy, oraz wyrównano w kilzu ! 
miejscach trasę. Układanie szyn tramwajo- | toana, 


PIERWSZE WOZY. 


wych zostanie rozpoczęte w przyszłym mie- 
wiącu. A b. m. nadszedł transport takie 
szyn z Anglji. 

Jak się dowiadujemy, prawdopodobnie już 
w jesieni b. r. zostanie na pro.ektowanej linji 
pedjęty normalny ruch tramwajowy. 


Teatr Polski w Katowicach. 


„Tajemnica powodzenia*. 


Premjera komedji w 3 aktach Jamesa Mont- 
godnery'ego, która odbędzie sie dziaiaj wywołała 
wśród publiczności niezwykłe — zainieregowanic. 
tembaedziej, że w głównej mli (Stephen Baird) 
wystąpi najwybitniejszy artysta zespołu kome- 
djowega p. Józef Korkowski, który miewątpli- 
wia tą kiescję zaliczać będzie do popózowych w 


Mazanek, Czarkiński. Pałań- 
E Skalski, W moki, SZCZE i mni. 


itka-Sokołowski, 


Z śląskiej Rady wojewódzkiej. 

W dniu wczorajszym odbyło się posiedze- 
nie śląskiej Rady wojewódzkiej, Z ważniej 
ezych punktów programu uchwalono: 

Przejąć na własność państwa majątek 
T-wa opieki nad uchodźcami. Do przeprowa- 

dzenia tego zamianowano pelromocników 
w osobach: p. delegata Prokur. Gener. w Ka- 
towicach i członka Rady woj. p. prezesa Star- 
ka; stabilizować prowizorycznych nauczycieli 
i instruktorów państwowej ezkoły przemysło- 
wej w Bielsku, wreszcie przywrócić do czyn- 
nej służby nauczycielskiej cały szereg zwol- 
nionych swego czasu mauczycielek mężatek. 


Stan zdrowia redaktora Zabawskiego. 


Jak się dowiadujemy, w stanie zdrowia 
1ed. Zabawskiego, ciężko pobitego wczorsj 
wieczorem przez trzech członków Związku 
powstańców. nastąpiło polepszenie, wobec cze 
go można było przystąpić do przeniesienia 
go ze szpitala brackiego do prywatnego mie- 
szkania. 

O ile w międzyczasie nie zajdą jakie cięższa 
komplikacje, spodziewać wię należy zupełne- 
go wyzdrowienia w ciągu kilku najbliższych 
dni. 


Mianowanie w województwie, 


Swego ozasu donosiliśmy, iż ma stanowsku 
zefa wydziału prezydjalnego w urzędzie wo- 
jewódzkim w Katowicach ma zostać powola- 
uy radca Min. spraw wewn., dr. Tadeusz Sa- 
loni. Obecnie dowiadujemy się, że nominacja 
ta została zatwierdzona. 


Otwarcie ruchu osobowego na [mj 
Kalety— Podzamcze. ~ 


Jak się Bo WA otwarcie ruchu 0+0- 
bowego na linji Kalety—Podzamcze nastąpi 
w dniu 1 kwietnia r. b. 

Epidemia samobójstw. 

Jak już pisaliśmy, od dłuższego czasu gra 
suje na G. Śląsku epidemja samobójerw 
Obecnie mamy do zanotowania dwa nowe wy 
padki samobójczej śmierci. A mianowicie dnia 
26 b. m. znaleziono ua drodze koło Święte- 
chłowie zwłok: strażnika celnego Śmieji z 
kulą karabinową w lewej skroni. Śledztwo 
wykazało, że popełnił on samobójstwo. Tega 
samego dnia, wśród tajemniczych  okolicz- 
ności, zastrzeliła się w mieszkaniu Gonsioma 
Jana w Królewskiej Hucie (ulica Gimnazjalna 
mr. 10) niejaka Małgorzata Ehrenberg z.W. 
Hajduk (uliea Stalmacha). 


Bezczelny napad rabunkowy. 


Onegdaj około północy. robotnik  Pindel 
Stanizław z Koszarawy (pow. Katowicki) zo- 
sta bezczelnie napadnięty przez nieznanegu 
rabusia w chwili gdy przechodził obok lnu 
w Czechowieach Górnych. Bandyta zraho: 
wał 30 złotych i schronił się w lesie. 

f Dolar w Katowicach. 

W dniu wczorajszym płacono w Katow 
ch za 1 dolara w obrotach międzybanko: 
wych 8.94 i pół — 8.% zł, przy spokojnej 
tendencji. 


Odyryzła nalee sąsiadce. 


Działo się to 4 grudnia ub. r. w Sowowcu 
w kamienicy 
przy ulicy Wysokiej 13. 
Mieszkanka tego domu Katarzyna Szwacz 
ka podeszła pod drzwi swojej sąsiadki Kon- 
standji Wlosek i 
zaczęła tupać nogami. 
Wówozas wychyliła się z mieszkania Włos 
kowa i zwróciła uwagę Szwaczkowej, aby 
nie tupała, gdyż 
„robi kurz na korytarzu“, 
Na takie dictum tupiąca p wiasta nawymy 
ślała sąsiadce i uderzyła ją w twarz. Włos 
kowa nie chcac pozostać dłużną, 
ściągnęła z nogi trzewik 
i zamierzyła się na Szwaczkową, ale ta wyr 
wała je. groźną broń i zaczęła okładać nią 
sąsiadkę po twarzy. W tym momencie 
nadhiegła, przyjaciółką Szwaczkowej, 
Marjanna Piękuszewuka i jęła drapać do krwi 
oblicze Włoskowej, a gdy ta obrała uciec 
| Szwaczkowa 
pochwyciła ją za włosy 
: zatrzymała. W dalszym otągu bójki Szwaca 
kowa odgryzła Włoskowej czwarty polece u 
lewej ręki. 
Sprawa ta znalazła epilog przed sądem 
okręgowym 


swym pizebcgatym repertuarze. w Sosnowcu, który skazał Szwaczkową na 
W pozestałych rolach wystąpią pp: damor- | 7 jn amonu HOY i 
ska, Krzywicka, Ludwiżamka, Maas sha; Net- j i s 
Ghmunrkowaki, Kijowski, Leéniermeki 


EN 


| 
| 


Że sportu. 


WAŻNE DLA SPORTOWCÓW. Dzis przy 
jeżdże do Sosuowca z Krakowa przedstawi- 
viel nowo powstałej organizacji Polskie: Ji- 
si piłki nożnej p. Adam Obrubański, który 
dzis o godz. 8 wiecz. w lokalu T. K. O. 
„Swit“ w gmachu polskich związków zawod. 
na Pogoni przy nl. Marjackiej udzieli zaćnte- 
rcsowanym wszelkich wakazówek i wyja- 
nień w związku z rozłamem w P. Z. P. N.i 
działalnością Ligi. Kluby i towarzystwa spor 
awe, które chcą zaznajomić cię z bieżąc 
sprawami sportu piłki nożnej proszone są 0 
wysłanie swych delegatów na wspomnianą 
konferencje. Ze względu na bliski termin roz 
oaczęcia rozgrywek mistrzowskich sprawa 
„Miałalności Ligi. wzgl. rozłamu w P. Z. P. N. 
staje się pilna i budzi zainteresowanie wśród 
sół sportowych. 
ol kon 2 a ozkatitctnamawtczó 


kronika Zawiercia. 


Ze starostwa. 


Proszeni jesteśmy o zawiadomienie zain:2- 
resowańych, Że podania o odroczenie słrżby 
wujskowej (akademików. wyłącznych Żywi 

eli rodzin i t. d.). Starostwo przyjmować 
Ludzie tysko do dnia poprzedzającego pobór, 
iależy więc termin ten uprzedzić. 


Rozpoczęcie robót. 


Ol paru dni rozpoczęto przygotowania do 
letnich robót brukowych miejskich. Na ul. 
Rokicka zwożona est szlako na podklad 
iod szosowaną jezdnie. na ul. Szkolną rów- 
Jeż odbywa się zwózżka szlaki i kamienia, 
który jest udrazu tłuczony na szaber. W cią- 
gu biczącega roku szosa włodowska otrzyma 
legoconie z miastem. Narazie przy robo- 
‘ach znalazło prece kilkuwastu bezrobotnych, 


Ruch monarchistyezny. 
W najbliższej przyszłości odbędą się w 0- 
kręgu zawierekim trzy wiece manarchistycz- 
ue, zorganizowane w $iewierzu, Żarkach | K3 
ziegłówkach. O ich frzebiegu nie omieszz2- 
my zawiadomić czytelników. 
Usilowanie zniewolenia. 
Miceszkająca przy ulicy Kopernika 17, Ka- 
rolina Krzanowska, zamełdowała o usiłowa- 
niu zgwałceniu O-etniej córki jej Wandy 
urzez właściciela mieszkania I. P. Wobec po- 
ważnych poszlak, podejrzanego aresztowano 
i przekazano do dyspozycji sędziego śledcze- 
zo w Zawierciu. 


Niemiły incydent. 
Przedstawienie uczenic azkoły przemysłowej 
t handlowej p. Karczewskiej w Zawierciu. 


Czyżbym pomyśli, idąc na uczniowskie 
przedstawienie, ża inż onu nastreęczy ©])030- 
vność do sprawozdania? 

Wszystkie, biorące udział w przedstawic- 
niu mczenice grały dobrze, a p. Mela Okoń- 
ska wybiła się aż na pierwsze miejsce; ta- 
niec kwiatów był wykonany z powabem i 
gracją, malownicze kostjuny pomysłu p. M. 
Miczyńskiej (utalentowanej nauczycielki ry- 
sunków w szkole p. Karczewskiej) napelui- 
ly scenę czarem | poczją. a wsród tańczą- 
cych fiołków. maków i mleczów wyróżnił 
się motyl: p. ticuiu Hemerkówna. Jeżeli do 
tego dodać, że orkiestra miejscowego gniaz- 
da Sokoła urozmaieńa untrukty muzyką o 
aiedającej się wyprowadzić z równowagi mo 
nożonji tempa (w ciągu trzech godzin były 
v dwa ritardanda) i o marezowej dynami- 
cc; lub wkońcu, że klarnety i trąbki stro- 
ione muiejwięcej w ćwierótonowym interwa- 
iu brzmiały a la Aloi Haba — to mamy 
lopiero temat zaledwie na drobną notatkę. 

Nie byłoby wiee o czem pisać, gdyby sa- 
ma publiczność nie dala najwięcej tematu 
do rozważań | niekoniecznie wesołych refle- 
icyj. 

Oprócz Jednooktówki „Kiub jaroszek", 0- 
iegrały neze: iee powiartke o Czerwonym 
Kapturkn w jezyku niemieckim (w tytuło- 
wej roli p. Nisia Krawezyúska), Dyrekcja 
szkoly chciua tym sposobem zadać klam 
lekkomyślnie (może zreszią i złośliwie?) toz- 
powszechnianym porłoskoiu, jakoby poziom 
nauki języków nie odpowiadał wymaganiom 
CZARU. 

Kto wie, jak ważuą rolę odgrywa nauka 
„wayków w wykształceniu hu odłowem—zro- 
zumie, 6 dyrekcji zależało na obaleniu fal- 
szywych zarzutów. Urządzenie popisu z ode- 
graniem jełnej sztuczki w języku niemiec= 
kim uznano za uajiejszą ku temu spusoh- 
uość, (* i geucza tego nanozór tak ałziwne- 
go (dla niektórych) pomyslu. 

W czasie pierwszych dwuch akiów etalem 
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„KURJER ZACHODNI“. — sroda 3U mara 1927 roku. 


się świadkiem nieprawdopodobnie niekultu- 


ralnych zajść: tupano, świstano, podlnies:o- 
no wrzask i hałae. 

Jeden z nauczycieli szkoly p. Karczew- 
skiej wytłomaczył. jak: cel przyświecał or- 


ganizatorom popisu, zwfócił uwagę, że po- 
znanie wroga jest pierwszym krokiem w kie- 
runku pokonania go i nie obraża uczuć pat- 
rjotycznych. Ale i to nie pomogło. Dopiero 
interwencja polieji uspokołła  warchołów, 
przyczem okazal: rzecz osobliwa i zgola 
nieoczekiwana: cjatorami nietaktownych 
wystąpień nie byly jakieś ciemne, nierozęar- 
nięte indywidua, lecz osoby z inteligencji. 

Rozeszłą się w lot po mieście nieprawdo- 


podobna pogłoska, jakoby najenergiczniej 
zachowywał się p. Piotroweki, kierownik 


szkoły ludowej; pono go nawet musiano wy- 
prosić z sał:! 

Byłoby smutnem, gdyby to wszystko oka- 
zało się prawda i gdyby rzeczywiście mię- 
dzy nauczycielistwem znajdowały się jedno- 
stki tak podejrzanej wartości kulturalnej. 
Dlatego bylyby pożądanem, by zaśntereso- 
wani zechoieli się aczyścić na lamach na- 
szego phma z zarzutów opin}: publicznej, 
obniżającej autorytet. całego nauczycielstwa. 
Tego rodzaju fukt powinienby zainteresować 
również Inspektorat szkolny wz. Aw. nau- 
czycieli szkół powszechnych. 


Przy sposobności tego niemlego inter- 
medja obiło mi się o uszy muóstwo nivsły- 
chanych wiadomości, których nie chcę poru- 
szać, choć mają wszelkie cechy prawdopodo- 
bieństwa. Spostrzeglem, że zasłużona pri- 
ca p. Karczewskiej ma wielu wrogów. Lecz 
i wrogowie muszą przyznać, ża p. Karczew- 
ska położyła na polu społeczno-oświatowej 
pracy niepoślednie zasługi. Przemieniając 
swoją uczelnię na typ szkoły zawodowej 
dokonała czynu o domioslem znaczeniu spo- 
łecznem: dźwiga rękodzieła kobiece, podno- 
si przemys! robót kobiecych, wydaje SZC- 
reg kobiet pożytecznych dla spocłczeństwa, 
zapobiega nadmiernej produkcji inteligen- 
cji-proletarjatu; inteligencji, która po zda- 
niu matury umie za mało, by żyć, lecz mnie- 
mu, że umie zbyt wiele, by pracować fizycz- 
nie. Inteligencja marnieje, staje się ciężarem 
dla drugich, wreszcie nasiąka niezadowole- 
niem życiowem i zamienia się na siedzibę 
wielu wad i nieszczęść spolecznych. 

Ciężka jest jednak skromna praca wśród 
hotentockich lub średniowiecznych stosun- 
ków. 

Miast podzieki, sypią się kamienie pod 
nogi. 

Ale i w Zawierciu zaczynają już wiać in- 
ne, świoższe prady. 


Feliks Sachse. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Nowa stopa 


Banki związkowe, należące do kartelu, re- 
gulującego stopę procentową od wkładów, 
uchwaliły na posiedzeniu w dniu 28 bm.. że 
począwszy od 1 kwiciuia rb. stopa procento- 
wa od wkłhidów, placo na przez te banki, 
nie możeż wynocić więcej, niż: 

i) od wkładów zlotowych: a visto — 6 
proc., z wymówieniem I mies. — 7 proc., z 
wymówieniem 3 mies. — 8 proc., z wymó- 
wieniem 6 mies. — 10 proc.; 

2) od wkladów w walutach obeych i zlo- 


Kronika go 


BŁĘDNA POLITYKA PRODUKCJI I 
HANDLU WEŁNĄ. W sferach łódzkiego 
przemyslu wełnianego szeroko komentowany 
jest fakt, że pokaźne ilości wełny krajowej 
wywożonej zagranicę, wraca do nas po prze- , 
sortowaniu i wypraniu. Przyczyną tego jest: | 
brak jakiejkolwiek organizacji skupu wełny 
na szerszą skalę, prymkywie jej pranie, oraz 
błędna przeróbka na warsztatach wiejskich. 
Taki stan rzeczy poważnie przyczynia się do 
upadku tej dziedziny przemysłu krajowego. 
W dużym stopniu do mrormow stoun- 
ków w tej dziedzinie życia gospodarczego 
przyczynilaby się własna giełda welnóana. 

WĘGIEL POLSKI DO WŁOCH. Wedlug 
infornacyj lódzkich przedstawicieli górno- 
Śląskie koncernów węglowych, doszlo do 
konferencji pomiędzy wyżej wymienionemi 
poientatami woeglowemi a reprezentantami 
włoskich organizacyj konsumentów i kupców 
węglowych. Konferencja odbyła się w Me- 
djolanie przy udziale p. Tocpiitza z Banca 
Commerciaie, poruszono sprawę utworzenia 
towarzysiwa akcyjnego we Włoszech,któru- 
by zajelo się sprzedażą węzła górnośląskie- 
go. Pozytywnych rezultatów nie osiągDięto Í 
c względu na rezerwę strony wloskiej. 


KUPCY RUMUŃSCY ZJEŻDŻAJĄ g 
t 
! 
t 
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DO LODZI. Wedlug informacyj sfer handlo- 
wych w uajbliższych dniach przyszłego ty- 
gotnia zjada do Łodzi kupcy rumuńscy w 
colu zawarcia większych tranząkcyj włókien 
niczych. 


ŻELAZO. Sprzedaż żelaza odbywać się bę- 
dzie pomimo zaprojektowanej podwyżki przy 
puszczalnie do końca kwietnia po dotychcza- 
sowych cenach i nu tych samych warun- 
kach. Ruch w dziale tym ubecwte wicik: ze 
wzgledu na zęmierzoni podwyżkę cen Oraz 
epodziewane rozpoczęcie sie 
cmi kudowiunego. Notują loco skiad za 100 
kg. w hurcie: żelazo handlowe 40 zł. bednar- 
kę gorąco walcowaną 47 zl. Warunki sprze- 
daży 40 do 50 procent zotówką, reszta we- 
kslami z terminem do trzech miesięcy. Wy- 
płacatnaść dolna. 

FARBY DRLUKARSKIE. 
farb drukarskich: większy. Ceuy ol zeszłego 
roku zmianie ie uległy. Najbardziej używa- 
ne są im ryuku DANY krajowe fabryk ,, 
Rue i Ad za holendersko-gdań- 
skiej fabryki b ona przeł dwoma 
laty w Gdańsku. Ph zabót basiziej precyzyj- 
nych stosowane są farby zagraniczne, w ; 
szczególności holenderskie i niemieckie. Wa- 


Ruch w dziale 


| Wysoka 6.85, 


procentowa, 


tych w złocie: a visto — 3 proc. z wymówic- 


| niem 1 mies. — 4 i pół proę., z wymówie- 


niem 3 mies. — 6 proc, z wymówieniem 
6 mies. i dłużej — 8 proe. 

Wszystkie procenty rozumiane s} W Sto- 
sunku rocznym. 

Ponadto uchwalono maksymalna stopę 
procentówą od wkładów un książeczki 03z- 
czędnościowe, począwszy od dnia 1 maja rb. 
na 8 proc. w stosunku rocznym. 


spodarcza. 


runki sprzedaży: przeważnie kredyt wekslo- 
wy do 3 miesięcy. Wyplacalność naogół do- 
bra. Notują za 1 kg. loco sklad Warszawa 
w hurcie między innemi: rotacyjno-ilustracyj 
na 3.25 zl, rotacyjne 2—2.25—2.65, dzieło- 
wa czarna 4.40—5.75. ilustracyjne czarne 
9.50—10.45—13.30, akcydensowe 6.25—7.55, 
piórowe 8.15—9.50—11.40—18.30. 


PARAFINA TANIEJE, W myśl uchwaly 
kartelu parafsiowego, z dnia 23 marca br. 
obniżono ceny parafiny ze 177 na 166 zł. za 
100 kg. lacznie ze wszystkiemi oplatami fran 
co wagon stacja odbiorcza, przyczem posta- 
nowiono nie udzielać hurtownikom żadnych 
rabatów. Wobec zniżki ceny kartelowej pla- 
ci sie w Warszawie za najlepszy gatunek 
parafiny w hurcie 182 zł. za 100 kg. Cena 
eksportowa na paraliną wynosi 11 dolarów 
T5 centów za 100 kg. Czyli jest znacznie 
niższa od ceny wewnętrznej. 

ODLEWY Z METALI PÓŁSZLACHET- 
NYCH. Ceny odlewów tych od jesieni ub. r. 
pozostały niezm'enione. Notują za 1 kg. loco 
fabryka bez opakowania: armatura mosięż- 
na 4.50 zl., bronzowa 5.50, fosfor-bronzowa 
6.15, odlew mosiężny galanteryjny 6.60. 
Sprzedaż prawie wyłącznie za gotówkę. 


Z giełdy warszawskiej. 


CEDUŁA Z DNIA 29-3. 


AKCJE: Bauk  Dyskontowy 120.00 — 
120.50. Bank Handlowy 7.30—7.15—7.25, 


Bank Polski 129.00—128.00—130.00, Bank 
Zachodui 3.95—3.90—3.95, Bank  Zjedn. 


| Ziom Pol. 2.85, Bank Spółek Zarobk. 16.25 


—15.75—16.0U, Brown Boveri 2.20, Siła i 
Światlo 95.00, Czersk 0.83, Częstocice 2.85 
—2.90, Cukier 4.25—4,65—4.75, Łazy 0.34, 
Węgiel 95.00—97.00, Rohn 


bez kuponu za 1926 rok, Nobel 4.50—4.40, 
Cegielski 35.00. F'tzner 6.10—6.25, Lilpop 
22.00- 


22,80 —23.00, Modrzejów 7.45—7.60 
. Norblin 132.00--133.00, Ostrowiecki 
SL.0U, Parowozy 0.85, Pocisk 3.00, Rudzki 
1.66-—1.6%, Starachowice 3.00—3.10—3.07, 
Zawiereie 32.00—33.00, Żyrardów 16.75— 
16.25, Borkowski 2.80—-2.45, Żegluga 0.28. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92, Nowy 
8.93. Londyn 43.47. Paryż 36.07 i pół, Wie- 
doń 125.89, Praga 26.51, Włochy 41.15, Bel- 


gj 124.50, Szwajcarja 172.20,  Holandja 
258.10. $ 

Tendeneja dla akevi mocna. a dla walut 
bez zmiany. 
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O dol jest niedościgniony co do 
siły działania antyseptycznego 1 
przyjemnego smaku w ustach. 


Z polskiej Dyrekcji ubezpie- 
czeń WzajemiYycu. 

Wobec zbliżającej się pory letnie; i nad- 
ciągujących wraz z nią fal gradowych, pol- 
ska Dyrekcja ubezpieczen wzajemnych za na- 
szem pośredniciwem przyjcmina, że jedy- 
nym sposobem uchronienia się od klęski gra 
dowej jest ubezpieczenie  ziemiopłodów l 
gmdobicią. 

W dążeniu do jaknajszerszego krzewienia 
ubezpieczeń od gradobicia — ze względu na 
ważne ich znaczenie w Polsce, jako w kraju, 
którego dobrobyt zależy w dużym stopniu 
od pomyślnego rozwoju rolnictwa —poleka 
Dyrekcja ubezpieczeń wzajemnych stra się 
udostępnić te ubezpieczenia wszystkun rolni 
kom. ustanawiając możliwie niskie składki. 

W roku bieżącym. niezależnie od zwykłych 
ubezpieczeń jednostkowych (rocznych i wie- 
loletnich), wprowadzone zostają ubezpiecze- 
nia zbiorowe, przy których, oprócz dotychcza 
sowych rabatów. stosowana będzie epocjai- 
nie znaczua zniżka skladki, 

Ubezpieczenia zbiorowe. mające szczegó'- 
nie wielką wartość dia mniejszych  gesjio- 
darstw rolnych, mogą być zawierane w kite 
dym wypadku, gdy przynajmnie: 10 rolni- 
ków zgłosi swoje ziemiopłody do ubezpiecze 
na 01 gradobicia systemem zbiorowym. W 


tych razach. gdy ś liczy mniej, niż 10 
gospodatetw, ubezyżeczenie œl gradobiwia 


może być zawarte zbiorowo, jeżeli przystąpi 
do niego przynajmaiej 60 proc. tych gospo- 
damiw. 

Wyżej przytoczcne udogodnienia pozyala 
ją oczekiwać, że w roku bieżącym rolnicy — 
nie zwiekając — gromadnie zglaszać sią be- 
dą do inspektorów powiarawych : techników 
szacunkowych puiskiej Dyrekcji ubezpieczeń 
wza;eunych, którzy przyjmują wnioski ubez 
vieczoniowe. 

Jednocześnie polska Dyrekcje uhezpieczet 
wzajemnych komunikuje, że w dalszym iia- 
gu prowadzi działalność w zakresie ubezpie- 
czeń żywego inwentarza na dolychczaso- 
wych zasadach, tj. przez zakładanie loka!- 
nych kół wzajemnych ubezpieczeń żywegu 
inwentarza i przejmowanie od tych kół czę- 
ściowej odyowielzia'ności w drodze reaseku- 
racji. 

Wszeskie poglwski o zaniechaniu jakoby 
przez P, D. ©. W. dzialalności w zakresie u- 
bezpieczeń od gradobicia i ubezpieczeń żywe 
go inwentarza są najznpełniej bezpodstawne 
iz gruntu fałszywe. Dokonane ostatnio w 
dziale ubezpieczeń żywego inwentarza prst- 
grupowania personalne mają wyłącznie za 
celu poczynienie oszczędności w wydatka:h 
administraey jnych. 


Kronika Olkuska. 


Pożyczka dla rolników. 


Na skutek starań p. starógty Stanirowskie 
go, powiat Olkuski uzyskał z państwowego 
Banku Rolnego pożyczkę w wysokości 15 
tysięcy zlotych na pomoc dla drobnych rol- 
-ników (do 15 ha) nawiedzonych klęską ży- 
wiołową. 

Pożyczkę tą otrzymują gminy: Sułoszowa, 
Jangrot, Żarnowiec i Sławków. Podziału pie 
niędzy pomiędzy rolników dokonają Rady 
gminne. 


Przejęcie czynności F. B. przez Wydział pow. 
Na najbliższem posiedzeniu Wydziału po- 
wiatowego będzie rozpatrywana sprawa prze 
jącia przez Wydział powiatowy w Olkuszu 
zastępczych czynności Funduszu Bezrobo- 
cia. Jak wiadomo. do tej pory akcja wyda- 
wania zapomóg doraźnych i ustawowych. 
spoczywała w rękach Obwodow. Zarządu F. 
B. w Sosnowen. z chwilą zaś przejęcia tych 
czynności przez Wydział pow., akeja ta cal- 
kowicie prowadzona będzie na miejscu. 
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Z całej Polski. 


CAŁKOWITA LIKWIDACJA BIAŁORUS- 
KIEJ „HROMADY“ W GRODZIEN- 
SZCZYŻNIE. 


Policja polityczna w Grodnie calkowicie 
zakończyła pracę likwidacyjną białoruskiej 
„Hromady”* na całem terytorjum Grodzień- 
szczyzny. Likwidacię „Hromady* i „Hurt- 
kow“ wiejskich poprzedziła odezwa da ludno 
ści, wydana przez wojewodę białostockiego 
p. Rembowskiego. Członkowie zarządów 
„Hurtków* są w ciągłym strachu przed karą 
za antypaństwową działalność, 

Na wsi nastala cisza, zamarł ruch polity- , 
czny ludności białoruskiej o duchu komuni- 
stycznym. Ludność lojalna względem pań- 
stwa polekiego z zadowoleniem przyjęła zde | 
cydowany krok naszego Rządu, skravający | 
rządy państwa w państwie. 


UKRAIŃCY 
PRZECIW CZECHOSŁOWACJI. 


Ukraińcy usłowali we Lwowie ponowić 
demonstacje przed konsulatem czechosłowa- 
ckim, mające być protestem przeciw ucisko- 
wi Ukraińców na Rusi Zakarpackiej. Poł:eia 
jednak rozproszyła demonstrantów. 


© GIMNAZJUM W GDYNI. 


Na wile starania obywatelstwa w Gdyni, 
mają być w najbliższym czasie otworzone 
dwie pierwsze klasy gimnazjum, które z bie- 
giem czasu ma być uzupełnione dalszemi kla 
sami, Odpowiednia liczba dzieci już cię zgło- 
siła. 


OBLĘŻENIE I UJĘCIE BANDYTY. 


Z Wilna donoszą: Wieś Hajkowce, w gm. 
Ostrowieckiej byla w tych dniachterenem nie 
zwykłe ostrej walki oddziału policji z bandy- 
tą, Ambrożym Szymonem, poszukiwanym od 
dłuższego czasu przez sąd okręgowy w No- 
wogródku, jako oskarżonym o zabójstwo po- 
liejanta. Otrzymawszy wiadomość, że w oko- 
cy zjawił się poszukiwany, komendant po- 
iterunku policyjnego zorganizował obławę, 
Którą, idąc śladem uchodzącego złoczyńcy, 
'koncentrowała swą uwagę ma chacie miej- 
scowego włościanina, Jana Stolarza. Istotnie 
tropiony ukrył się w tej zagrodzie i widząc 
btaczających ją policjantów, zabarykadował 
się na strychu. Iozpoczęło się ostrzeliwanie 
kryjówki bandyckiej przez oblęgających ją, 
na które odpowiadał strzałami przez okienko 
w dachu bandyta. Wzajemna wymiana ctrza- 
łów trwała kilka godzin, wroszcie na podda- * 
szu ucichło. Sądzono, że bandycie zabrakło 
nabojów i zdecydowano się wziąć strych 
szturmom, Wtarguięto na poddasze bez tru- 
du i tam znaleziono Ambrożego Szymona, 
leżącego bez przytomności z raną postrzało- 
wą w czoło. Ujęteęgo w stanie ciężkim ódwie- 
zion do szpitala. 


PODPALIŁ WIEŚ DLA PIENIĘDZY. 


Wo wsi Dąbrowie, około Gródka, mieszkał 
przed 40 laty żyd, Nisenzohn, który sprowa- 
dził pożar swego domu, cheąe w tèn sposób 
uzyskać fundusze z towarzystwa asekuricyj- 
nego. Na skutek pożaru uległo zniszczeniu 
wiele domów żydowakieh. Nisenzobn, bojąc 
cię odpowiedziuiności za swój czyn, uciekł 
do Ameryki, dokąd sprowadził także swoją 
rodziną. W ubieglym tygodniu otrzymał ra- 
bu z Grodna list z Ameryki, pochodzący od 
wspomnianego Nisenzohna.h Pisze on, że w 
Ameryce dorobił się znacznśgo majątku, ży- 
cie atoli jest mu niemiłe z powadu krzywdy, 
którą wyrządził swoim  wwpółmieszkańcom. 
Obecnie, jako starzec, zwraca sią do rabina 
z proshą o odszukanie poSzkodowanych 
przed 40 laty, wzglądnie ich spadkobierców, 
gdyż 'chciałby zło naprawić i wynagrodzić 
ich, aby mu przebaczyli. Równocześnie przy- 
łał Nisenzohn wyżezą kwotę un potrzeby 
gminy żydowskiej w Grodnie. 


SĄD TO NIE DOM PODRZUTKÓW. 


Przod kilkoma dniami zjawiła się w staro- 
gandzkim sadzie okręgowym pewna kobieta 
rc Skarczew | zostawiwszy w gmachu =ześ- 
cioro swych dzieci, ulotniła wię w niewiado- 
mym kierunku. Mąż owej kobiety odsiaduje 
chwilowo karę w więzieniu. więc żona uwa- 
żała, iż sąd powinien się je. dziećmi zaopie- 
kować. Omylila się jednak w swoich rachun- 
bach, gdyż sąd kazał dzieci z powrotem od- 
stawić do Skarczew, gdzie zaopiekował sią 
niemi magistrat. 


WYKRYCIE ZBRODNI Z PRZED 15 LAT. 

Z Bydgoszczy telefonują: Dzięki swarom 
rodzinnym ujawniona została tajemnicza 
zbrodnia z przed 15 lat. Zamordowany został 
Wówczas 80-letni starzec Fremde, na ślad 
mordercy nie natrafiono. Dopiero teraz żona 


Ryszarda Strusberga, pochodzącego ze wsi 


Korzeń, po jakiejś eprzeczce domowej oskar- 
żyła własnego męża przed policją bydgoską 
o popełnienie tej zbrodni. Aresztowny Strus- 
berg przyznał się do winy. 


SAMOBÓJSTWO OFICERA W LUBLINIE. 


W gabinecie dowódcy 2-go szwadronu ta- 
borów mjr. Wollena w Lublinie pozbawił się 
życia oficer tego szwadronu kpt. Płażyński 
Maksymiljan dwoma wyetrzałam! w piersi. 
Samobójstwo poprzedziła krótka rozmowa z 
dowódcą. 

OSKARŻONY RZUCIŁ SIĘ NA SĘDZIEGO. 

Do sędziego śledczego Tuchajewskiego we 
Lwowie sprowadzono motorycznego złodzie- 
ja i włamywacza Kellera, celem przeprowa- 
dzenia śledztwa. W czasie zeznań, Keller, 
rzucił się na sędziego Tuchajewskiego, wy- 


dobywszy uprzednio składany nóż z kiesze- , 
ni. Wywiązała się walka. Sędzia etarał się | 
obronić przez wytrącenie moża szaleńcowi z , mieszkania. 


reki, Jednakże rozazalały włamywacz ciął 


sędziego kilkakrotnie w ramię, poczem skie- 
rował nóż przeciw sobie i począł się krajać. 
Wezwany oddział policji obezwładnił zło- 
dzieja, włożył mu kajdanki na ręcę, poczem 
odprowadził do więzienia. 


TRZYPIĘTROWA KAMIENICA RUNĘŁA 
WE ŁWOWIE. 


W niedzielę o godz. 6 mad ranem mieszkań 
cy okolicy placu Krakowskiego we Lwowie 


usłyszeli jakiś huk. Okazało wię, że runęła į 


trzypiętrowa kamienica, położona przy uli- 
cy Qwocowej. Ulica ta znajduje się w pewnej 
odległości od miasta, w pustem polu. Miesz- 
kańcy domu zerwali się ze snu i w bieliźnie 


wybiegli na ulicę. Runęła cała trzypętrowa . 


ściana. Na miejsce katastrofy przybyła straż 
ogniowa oraz władze policyjne. Dom natych 
miaet ewakuowano. Jak ustalono, wypadku 
z ludźmi nie było, ponieważ przy ścianie tej 
zbudowane były komórki, drwalnie, a nie 


-W moszakiwanii nięcwyklych pragi. 


MALI ROBINSONOWIE Z GOŁONOGA. 


Przed kilku dniami policja wolbromska za- l 
trzymała dwuch 14—16 letnich chłopców, ' 
których konduktor wysadził z pociągu oo- | 


bowego, ponieważ jechali bez biletów. Zapy- i 


tani o cel podróży, odpowiedzieć nie chcieli, 


"nazwiska zaś podali: Tęczyński z Olkusza i 


Stanisław Lorena z Gołonoga. 

Ponieważ policjant pochodzi z Olkusza i 
zna doskonale wszystkich mieszkańców, za- 
czął powątpiować o istnieniu w Olkuszu ro- 
dziny Tęczyńskich, o której nigdy nie sły- 
szał, pozatem o kłamstwie chłopca upewniło 
go i to, że nie mógł wskazać najbliższych 0- 
kolie Olkusza. Został więc narazie zatrzyma 
ny, natomiast drugi chłopiec ponieważ wzbu 
dzał zaufanie, został zwolniony, tembardziej 
że jeden drugiego nie znał. 

Po kilku*godzinach ten sam policjant spo- 


i 
i 
1 


tyka w okolicy aresztu zwolnionego chlop- 
ca, lecz w innej czapce, mianowicie w czap- 
ce ucznią szkoły gómiczej z Dąbrowy. 

Zainteresowany tą zmianą nakrycia głowy, 
poprosił chłopca na posterunek i tu przy re- 
wizji znaleziono przy nim maskę. Przyparty 
do muru wyjaśnił, że wy.echali z aresztowa 
nym kolegą szukać przygód. On się faktycz- 
nie nazywa Stanisław Lorek, a kolega—Klim 
kiewicz i obaj pochodzą z Gołonoga. Bez ko- 
legi wyjechać nie mógł i chciał go jakimś 
sposobem wydostać z tarapatów. 

Tego samego dnia odstawiano ich do Goło 
noga, celem sprawdzenia tożsamości. Mali 
Robinsonowie daleko nie dojechali, a po po- 
wrocie wybiją im zapewne z głowy całą ro- 
binzonadę. 


Mowa odia w meni na Prade. 


WALKA O FLAKI.—ST RZELANINA.—TRUP. 


Nie tak dawno przebrzmiały echa ohyd- 
nego mordu, popełnionago przez Bernatowi- 
cza na śp. Longinie Lataweu, gdy oto kro- 
nika kryminalna przymosi nowe fakty, świad 
czące już wprost © zbrodniczem rozpasaniu 
bojowców, rozzuchwalonych dotychczasową 
bezkarnością. Tym razam padło kilka ofiar, 
w tem jeden zabity. 

Przyczyną krwawych zajść była walka 
konkurencyjna, tocząca się już od dłuższe- 
go czasu na terenie rzeźni miejskiej w War- 
szawie na Pradze pomiędzy handlarzami fla- 
ków ą Chaimem Świtcerem, dążącym do 
zmonopolizowania tego handlu w swoim Tę- 
ku, a kilkoma jego konkurentami. Świltcero- 
wi, jako najbogatszemu z kupców udało się 
stosunkowo łatwo uzyskać poparcie bojow- 
ców: Leona Jędrysiaka, Jułjana Pawłow 
skiego, Józefa Fortuny i jeszcze kilku in- 
nych, ma których czele przybył onegdaj do 
rzeźni, aby rozprawić się ze ewymi antago- 
nietami, 

Wkrótce bojowcy wyjęli rewolwery i za- 
częli strzelać do konkurentów Świtcera, lecz 
na szczęście wszystkie kule chybiy. Na od- 
głos strzałów wybiegł z innego oddziału ro- 
botnik, 48-letni Hersz Lejb Puterman. Je- 


dna z kul ugodziła Putermana w klatkę pier- 
siwą i utlwiła w plecach. Rannego prze- 
wieźli koledzy dorożką do zakładu tryzjer- 
skiego przy ul. Brukowej ar .35, gdzie st. 
ielczer Herman Sapalski stwierdził śmierć. 
Zabity pozostawił żonę i siedmioro drobnych 
dzieci. 

Będący na służbie w rzeżmi posterunkowy 
Gorski pobiegł za jednym ze sprawców atrza 
łów Pawłowskim i ujął go. Tenże posterun- 
kowy rozbroił Jędrysiaka w momencie, gdy 
po raz drugi chciał wystrzelić do rzeźnika 
Lejzora Szychtera. 

Nadto w czasie zajścia został ranny lufą 
rewotwerową w ako Mordka Kolniczański, 
zaś Icek Kolniczański ma poparzone czoło 
z prawej strony od kuli rewolwerowej i jest 
ranny nożem w palec. i 

Jeden z rzeźników chcąc udaremnić strze- 
laninę, lub obezwładnić Jędrysiaka, uderzył 
go nożem w prawe przedramię. Rannago Ję- 
drysiaka przewiozło pogotowie da szpitala 
Przemienienia Pańskięgo, gdzie przy łóżku 
jego czuwa policjant. 

Według świadków zajścia, Puterman pati 
od kuli Jędrysiaka. ? 


Krwawy dramat małżeński. 


Widownią krwawego dramatu małżeńskie- 
go była w ub. niedzielę o godz. 10 i pół rano 
ulica Strażacka w Częstochowie, Niejaka 
Ewa Róg wystrzałem z rewolweru usiłowała 
zabić swojego męża, Jana. 

Krwawa ta tragedja rozegrała się na na- 
stępującem podłożu. Jan Róg opuścił swoją 
żonę jetza;ze przed czterema laty, pozosta- 
wiając ją na łasce losu z dwojgiem małych 
dzieci, z których 2-letni Bolesław zmarł na 
początku tego roku. 

Pozostała bez środków do życia żona wy- 
jechała do Warszawy, gdzie utrzymywała 
siebie i dzieci ze służby w różnych domach. 
Od czterech miesięcy jednak była bez zaję- 
cia, nocując po przytułkach inatytucyj do- 
broczynnych. Ostatnio dowiedziała się, że 
mąż przeszedł na prawosławie i zamierza oże 
nić się z inną kobieta Postanowiła przeto roz 
mówić się z mężem i w tym celu przyjechała 
do Częstochowy w dniu 28 bm. 

Następnego dnia, w niedzielę, o godz. 10 
rano spotkała swego męża w Alejach i za- 
trzymała go, lecz ten nie chciał z nią rozma- 
wiać i poczał się oddalać w etronę ul. Stra- 


żackiej. Zona podążyła za nim i przed do- 
mem nr. 10 usiłowała go jeszcze raz zatrzy» 
mać, a gdy mąż wyrwał się z jej rąk, dopro- 
wadzona do ostateczności kobieta wydobyła 
rewolwer i z odległości 2 kroków strzeliła 
do niewiernego w tył głowy. Raniony za- 
chwiał się, lecz utrzymał się na nogach, bo- 
więm wskutek wadliwości rewolweru kula u- 
tkwiła w karku tuż pod skórą, nie czyniąc 
ranionemu poważniejszego szwanku. Wów- 
czas E .Róg usiłowała strzelić powtómie, ale 
znajdujący się w pobliżu Zygmunt Glibau 
wyrwał jej rewolwer z ręka i oddał nadbie- 
gającemu policjantowi. 

Po rozbrojeniu oszalgłej kobiety, mąż pod- 
biegł do niej i zanim zdołano mu przeszko- 
dzić kilkakrotnie kopmął ją oraz uderzył c- 
głą w głowę, zadając dość poważną ranę. 

Oboje poszwankowanych, męża i żonę, od- 
transportowano do szpitala Panny Marji, 
gdzie żona pozostała na kuracji, mężowi zaś 
wydobyto kulę z karku, poczem udał się on 
do domu. 

Ewa Róg oświadczyła, 
zabić męża i siebie. 


iż miała zamiar 


1. 


Rzeczy ciekawe, 
NIEZWYKLI DEZERTERZY. 


Ogromną sensację wzbudziła w Lyonie 
rozgrywająca się przed sądem wojskowym 
sprawa dwu braci, górali, nazwiskiem Ber- 
thalon. W roku 1914, kiedy starszy liczył 
(38 lata, młodszy zaś 30, otrzymali oni we- 
zwanię do stawienia się przed komisją mo- 
bilizacyjną w Briancon. Protestanci, wycho- 
wani w zasadach religijnych pełnych misty- 
cyzmu, uważali obaj, iż pilne przestrzeganie 
piątego przykazania jest ważniejsze, aniżeli 
obowiązek wobec ojczyny. Toteż 13 wrześ- 
nia 1914 r. uciekli w góry i tam, na wyso- 
kości 2.000 metrów ukrywali się w jaski- 
niach aż... do 11 stycznia br., kiedy wpadii 
wreszcie w ręce policji. W ozasie rozprawy 
bracia zeznali z pokorą. iż przeżyli ciężkie 
chwile w swych kryjówkach i że wiele wy- 
cierpieli głodu i chłodu, m. in. od roku 1914 
nie rozbierali się zupełnie. Trybunał skazał 
dezerterów przy zastosowaniu” okoliczności 
«jigodzących na 8 lata więzienia z zawie- 
szeniem kary, 


Í 
Bielenie na słońcu | 


zastąpić można pra- į 
niem bielizny jedynie | 
mydłem „KOLLONTAY ; 
z pralką". Bielizna bę- : 
dzie zawsze śnieżno- | 
białą I świeżą, o przy- i 
jemnym zapachu. y 


Generalny zascypca na 106 
Zagłębie Dąbrowskie 
A. M. Redlic — Będzin, Kołłątaja 34. 


X, KUPZARAZ-PŁAC PÓŹNIEJ X 
SOKRYCIA DAMSKIE: MANUFAKTURA 


JEDWABIŁ: PŁÓTNA WEŁNY R 
| i MATERJAŁY UBRANIOWE MĘSKIE À 


JSTAŁYM KIJENTOM BEZ ZAŁICZKI(T 
s EG2Y5S1.9o 1907 riama 
W. GPAJCAP 
SOSNOWIEC: MÓDRZE Ow SKATŚ RÓG rAnGOwL -TEL G56 
OLLAR OAYĆ re 2, 1 ACRO WŁŚCI NOIL PO 


EJEJEFTEJEJEJEJEJER 


Bezdzietne 
MAŁZENSTWO 


poszukuje mieszkania 
2 É 3 pokoje z kuchnią za 
wynagrodzeniem. 


Zgłoszenia do „Kurjera Zachodnie- 
go", Sosnowiec, pod „mieszkanie“, 
2089-3 


=e a] 


Od wtorku 29 marca 


KINO-TEATR > 


Kami 


Kino Od wtorku 29 do 3 
Sfinks kwietnia włącznie. 


3 go 
4 go 
5 go 
iet 


-i 


EJI 
= > 
Śląski Przemysł Kamienny 


ULRICH PESCHEL 


KATOWICE, ul. Kopernika 3. 


wej oraz pokaz żywych modeli, 


2a komitet honorowy: 
() Spaltensteia, 
re dent miasta. 


mmn | 
r 


Dostawa dła potrzeb rządowych 
zagranicznego tnaterjalu do budowy 


i prywatnych 


krajowego i 
dróg i kolei z granitu iinnych materjałów. — 2104 


KOPALNIE WĘGLA 


Pośrednictwo wykluczone Ex 0sć z wyczer- 


pujacem wyszczególnieniem pod adresem: 2102 


Katowice, skrytka pocztowa 211. 


po: plony ziemniaków | 


osiąga się pizez użycie najtańszego 
nawozu sztucznego jakim jest: 


Śrut Rycynowy 


zawierający: azoł, potas : «was fostorowy. 


Gwarantowana zawźrtość tych składników i wybit- 
na przyswajalność. Referencje agronomicznych za- 
kładow naukowycb. Doświadczenie termy Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Na dogodnych warunkach 
kredytowych dostarcza: 


Spółka 


Akcyjna J- D. Potoka Synowie 
Będzin — Małobądz. 


1422-8 


| mmm a a WM KA M a 


| 
| 
Kupię z pierwszej ręki 


JE 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


lub z przesyłką pocztową 


CENY PRENUMERATY: | 
j W tekscie . 
| 


` Ze tekstom - ry A 5. 
3 Zł. 50 gr | kakraegiw tokście za wiersz ma. than. akiań Aeszyalttvy (do sd wlarszy) 15 gr. 
a E A TNTS . d080 „ . 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Gł. GR ORW" D "sej „(06100 )30. 
| 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


are asr =; REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64 
z „ 64. 
So: snowiec (L= ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1 
aż naki zzz 0 - UAE 


„Hrabina Marica 


W niedzielę wstęp 2 — złote, 


do 2 kwietnia włącznie. 


Te, które cierpią za to, że oni zawinili... 


Swietlana Lilliana Gish i jonah Gilbert Nad program 


w wzruszającym dramacie przeżycia ludzkich serc 


CYGANERJA (La Bohóme) 


13 pikantna farsa w 12 aktach. 


waei Harry Lie! Liedtke. 


W roli 
głównej 


Następne dni 1.— zł. 


„KURJER ZACHODNI“. — śroiła 30 mara 1927 ror -. 


Podług opery G. PUCCINI, scenarjusza FRED DE GRESAK, głośne; 


ü 


reżyserji KING VICTORA. 


KOMEDJA 


Nad program 


llustrzcję muzyczną opracował znany artysta - muzyk Edmund Sieja 


Anons! Wkróce 


BEN-HUR. 


Nad program! 
IPMAN i 


który wydaje się bezpłatnie, 
Szczegółowy program znajduje się w „Przewodniku po wystawie*, 
Bpiasza się A liczne zwiedzenie w ystawy, jako jedynej tego rodzaju w Polsce, 


Dla uczni ceny zniżone, 


S-ka 
LA w 2 akt, w roli 
nx ULE omne GI GIER ASINSKI. 


„| DRUGA WYSTAWA MÓD 


sztuk krawieckich, kapeluszy, obuwia i innych 
zawodów z modą związanych zza 


Anons! Od 4 go kwietnia 


Prawo pierwszego męża 


w roli gl, Paweł, We gener, 


W sali 
„HRABIA REDEN" 
"Królewska Huta 
ulica Katowicka. 


w Królewskiej Hucie exman am 


Uroczystego otwarcia dokona prezydent miasta p. Spałtensteln w AZ Em a kwietnia br. o godz. tl przedpoł. O godz. 6:ej popołudniu po- 
k t orkiestry „Skarboferme* oraz wiele innych niespodziane i ; 
ZA WY led atol i wofwióreE wyśtawa będzie otwarta o godz. 930 rano do 9:ej wieczorem, We wtorek q godz. 4:cj popol, koncert orkiestry wojsko» 


2049-3 


Za komitet czynny: 
(—)Samarzewski 


C a= 


Ram W. 


parową, 


| smaku 


WILLA 


z 5-cio matgowym ugrodem wa- 
rzywnym przy ul. Naftowej w So- 
snowcu do ednajęcia od 1 maja b.r. 
2035 Cena zi. 5000 rocznie. 
Wiadomość inż, Pętkowski, 
Bydgoszcz, ul. (:dańska 159 2097 


Zdolny Akwizytor 


w dziale artykułów budowla 
nych może otrzymać posadę 
zaraz, 2106 


i referencje składać w 
„POLONJA”, Sosnowiec, 


Podania 
księgarni 


hupno i sprzedaż 


w 


otur 12 Po <żu wult, prąd stały 
uraz motor 6 PS 220 wolt, prąd, 
stały, w stanie używanym, lecz 
zupełnie dobrym i użytecznyni poszu- 
kuje zaraz Tuwarzystwo Akcyjne Mi- 
jaczowskich Odlewni Stali i Zakla- 
dów Mechanicznych „Bracia Baue- 
ręriz* w Mijaczowie, p. Myszków. 
2013-3 
TAJ APNO pal palone s w "tyłach ima 
YV gatunku polecają du natychmia- 
stowej dosiawy: Czelauzkie Wapien- 
miki „Brynica”, Sosnowiec, ulica 3-go 
Maja” 5, telefon 159 1646-0 
Dod Ojcowem dużą wilię, plęciomo- 
rgowy obszar, wuda, las, sprzeda 
za li5u dolarow łub wydzierżawi ja- 
wuorska—Krakow, Diuga 31, parter, 
2077-3 
perier brakowy klaea Ii 1 V w ory- 
ginalnem upakowaniu pu canach 


fabrycznyca du sprzedania, Wiado- 
muośc: „Rozwoj“ siemianowice, SIa- 
Dixa 4, <057-2 


anio, lecz dymy W dubie ręce 
sprzedam Sukę, Czyste| rasy „Bo- 
xer" Inż, Falewicz, Francuska la tel, 
1-69 Dąbrswa Gornicza. 2045 
Z powudu wyjazdu jest du sprzeda- 
nia piwiarina dubrze prosperująe 
ca, Czeladź ui. tiytumska 43 105 


FABRYKA 
musztardy 


Waiszawa ul. Grzybowska 69 


POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTĄ: 
Musztardę: Estrgonową w szklankach, Ka- 
ardelową i 
Polską w Flakonach i Warszawiankę w dzba: 
nuszkach oraz Sos królewski majonezowy da 
ryb i mięsa 
Wszystkie gatunki wypróbowanej dobroci 


i 
i 


L. MATEJAK 


Trutlową w stokach 


DO NABYCIA W HALACH WIN—-TOWARÓW 
KOLONIALNYCH I SKŁADACH WĘDLIN 


Prosimy żądać wszędzie 


2067-6 


u sprzedania fortepian, 
p Zebrowski. 
per entowana magiel dómowa— szaty 

gdańskie —otomany — komody — 
biurka z suknem, drabinki pokojowe, 
wygódki mieszkaniowe poleca Cen- 
tralny sklad mebli nowych i używa= 


uych. B. Hłotalewski 3 maja 7. 
2067-3 


pe ko'czasty i Szyny bu- 

dowlane poleca: H, Ffe- 
fier Będzin. Małachowskiego 
33, tel 4-70. Wejście przez 
podwórze młyna 2032-5 


pposzukwlemy nakładaczki na ma- 
szynę piaską Zgłoszenia „Rozwój“ 
Siemianowice, Stabika 2, 2058-2 
asjerka znająca się na prowadze- 
niu tsięgowości potrzebna do na. 
tychmiastowego objęcia posady, Kau- 
cja wymagana. Refiektantki raczą się 
zgłosić osobiscie. Dąbrowa Górnicza 
ui. 3-gu Maja Nr. 19. 1090 


poni slużąca do adz'eci i guto- 
wania. Zgłoszenia Dąbrowa, So- 
bieskiego 12  Gosvvderz. 2160 


ppe "eona pänituxa ODezudda w re- 

stauracji z kaucją luo pewnym 
poręczeniem. Wiadomość: „Kurjer Za- 
chudni* sosnowiec. 


Sienogratii wgucza darmo listownie 
Reuakcja Stenografa Polskiego, 
Warszawa, Szczygła 12. 1524 
CHCESZ OTRZY MAC PUS A DE? 
Musisz ukończyć kursa tachowe 
korespondencyjne prof. Sukut owicza, 
Warszawa, Łórawia 44. Kursa wyw: 
czają listownie: buchałterji, rachun- 
kowuści kupieckiej, kurespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, 
prawa, Kaligraiji, pisania na moszy- 
nach. Pu ukonczeniu świadectwa. 
ZĄDAJCIE PRUSPEATOW ! 126325 


Sie wierz, 
2035 


Posady i prace. 


p 


Nauka i wychowanie, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstam toa sirona) 2a wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy "a gr. 


. Telef. Nr. 73. 


"Filje 


Redaktor: 


agentury własne: 
TADEUSZ OPIOŁA. 


Będzin, Małachowskiego 7. 
Druk. 


Dąbrowa, Sabicskiego 2, 


(panad 100 w.) 85. 
Każda nowa podwyżka obowiazuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadornienia. 
A O ASY NAIWNY KANZER MOOR NINIWARA BZ 0 yt 7a 


Katowice: = 
kil. 1-25, 


S MAOPEAAE 
„Kuriera Zachodnieza* w Sosnowcu. Dzblińska 7 


REDAKCJA I 
ADMINISTRACJA 


Zawiercie, d-go Maja 27. 
Wydawcy: Sp. Akc. „KURIER ZACHODNI". 


Z 


Ten 
kto Ukończy Krakowskie Kursy 
Kraków 


pans otrzymac latwo może 


Szoferskie L. Hubickiego, 
uł. Pijarska Nr. 4 Opłata za caly 
Kurs Żł. 160. —pistcie o prospekty 
i informacje. Początek Kursu 5 kwie- 
nia. 1927. ' 


Lokale, | 


i 


Dotój umeblowany przy rodzin e 
zaraz. Kołłątaja 3 m. 4. So- 
snowiec, 2082 
poszukuje 3 lub 4 "umeblowanych 
pokoi z łazlenką w Sosnowcu 
Zgłoszenia tel 10-23, 2099 


j Różne ` | 


AKŁAD FREBLOWSKI 
“ nowanej nauczycielki Stanisławy 
Krobanówny, DĄBROWA, sale Re: 
sursy, przyjmuje zapisy dzieci. 
2052-5 
pae chcące mieć modną wysmu- 
kłą figurę niech zajdą da _Roza- 
lji", Sosnowiec, Dęblińska 11. Tamża 
pasy lecznicze i biustonosze. Pasy 
do elegancji i lecznicze od 10 zł. 2091 


Z mel pracowni hattów artysty- 

cznych i bielizny wprowadzi- 
łam dział plisowania wykonanie 
staranne, ceny konkureacyjne. Duży 
wybór rysunków da robot ręcznych 
na szale i suknie, Kopjowanie dese- 
ni. Mereżki ręczne i maszynowe, 
Wszywanie koronek. M, Brzozowska 
Sosnowiec, Małachowskiego 2. via a 
vis Banku Polskiego. 2093 


| Zgubione dokumenty. Í 


gestioa książeczkę wojskową wy- 
daną przez P.K. U. Sosnowiec, 
na imie Stanislawa Kozioł. 2068 4 


Heera Fralicijeck ŁyuDhi KSIĄŻ 4CŁ= 
kę Kasy Chorych, wydaną w 30- 
saowcu So 2065 3 
A gnicszba 4 Szajt zgi zgubiła wyciąg z 
ksiag ludności wydany gm, RS 
mułów. 2062- 


J: umagała unieważnia me 
kartę mubllizacyjoą, oraz książecz- 
kę wojskową, 
Miechów 

MA ieczystaw Kopczyński zgubił ksią- 
Ava żęczkę sprzedaży wyrooów tyto= 
niowych, [akową unieważala się, 


2080. 


koncesjo- 


wydaną praes PKU 
2086-3 


"3 


Ą"*3 jędrusik zgubiła kslakeczke 
_wydaną przez PUPP. 2091 


anowi Mazurek 2 Ząbko: 

wic skradziono z piwiarni notes, 
patenty 1 duwody osobiste. A 
Gz antuu zguDił «siązkę Naby 
# Chorych, wydaną prze Kugy „Sta- 
nistaw". 2101 


CJ DIES ABN LAO AE E EE o A O | MER a a a, 


Dranne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr.za wyraz, powyżej 20 wyra- 
zów 15 gr. za wyraz. Nałmniey 1 zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz, 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych ı świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejscu ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada 


t uł. Gilwicka Nr. 3. 
t (Telefon Nr. 23-04.) 


Grodziec, Będzińska 


